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MaS·Y pra.·cujące całego kraju 
podeimujq ~obowiqzar.ti·a · ·produkcyjne na· cześć Swięta Odrodzenia 

Zał·oga PZPS im. Wlady Bytoinskiej 
przystępuje do Czynu Lipcowego 

Masy pracujące całego kraju, z 
klasą robotniczą na czele z wielkim 
entuzjazmem podjęły apel załogi wę 
zła Tarnowskie Góry. W licznych w;v 
powiedziach i rezolucjach robotnicy, 
podkreślają, że historyczny Mani
fest PKWN, ~dany 22 lipca 1944 r. 
_ stworzył mocne podstawy do zrea nowili o 6 dni przyśpieszyć budowę I - Towarzysze, zbliża się, tak dro I W chwili, gdy wszystkie wysiłki ki~ 
lizowania wieloletnich dążeń mas ro- bloków młodzieżowych. Oddział 6 i g-.. nam wszystkim, rocznica Odrodze rownictwa zakładu skierowane są w 
botniczych i chłopskich. 6 zo~owiązał się wykonywać do dnia nia Państwa Polskiego. Trzeba, że- celu podniesienia jakości produkcji, 

22 hpca 180 proc. normy. Na czoło by załoga nasza okazała czynem swą załoga tkalni postanowiła podnieść 
Niektóre zobowiązania podejroowa indywidualnymi zobowiązaniami wy- radość z okazji tego święta. Trzeba, odsetek primy o 2 procent oraz 

ne przez robotników przedstawiają sunęli się: Domański, który wykona żeby nasz Czyn Lipcowy był nową zmniejszyć odsetek odpadków o 0,3 
ogromną wartość. Np. załoga Poz- 600 pi·oc. normy oraz Prelecki, Soho- cegiełką do budowy gmachu pokoju, procent. 
nańskich Zakładów Przemysłu Odzfo la, Maj, Dydak i Folk - 400 proc. żeby każdy z towarzyszy zobowiąuł Robotnicy przędzalni postanowili 
żowego da krajowi dodatkową pro· normy. się do propagowania Czynu na swym podnieść jakość produkcji o 7 pro-
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, 
Swit;to Morza 

'fegoroczne Swięto Morza (29. VI.) obchodzimy pod hasłem: „Pomnała· 
oie siły gospodarczej i obronnl',i Polski Ludowej na morzu - to wkład 
w walkę o pokój". Foto W AR 

dukcję, wartości 6 milionów zł, robot • * • odcinku pracy, do zorganizowania cent. 
nicy fabryki im. gen. świerczewskie- Wiadomość o Czynie Lipcowym kv nowej, potężnej akcji. - Członkowie naszej organizacji Chłopi· polscy zw'1edza1'q Moskwę 
go w Elblągu zaoszczędzą 20 milio· lejarzy z Tarnowskich Gór wywołała * • * ZMP - melduje z dumą jeden z 
nów zł, metalowcy kilku fabryk zi:ze ogromne poruszenie w PZPB im. Wh Z miejsca ruszono do pracy. A że ZMP-owców - zobowiązują się do 
szonych w okręgu Pruszków, wygos- dy Bytomskiej. (PZPB Nr 21). mężowie zaufania i partyjniacy nie pełnienia w dniach od 17 - 25 lip- Przy1oc1·e r1e1enac1·1· polsk1·e1· w M1·n1"sterstw1·e Roln1·ctwa ZSRR 
podarują łącznie około 40 milionów - Jakże to - mówili robotnicy próżnowali, świadczy o tym najlepiej ca hcmorowych Wart Pokoju. Chce- 'f U 5 
złotych. - kolejarze podjęli zobowiązania, fakt, że w ciągu 2 dni drzwi do my pokazać, że święto Odrodzenia MOSKWA (PAP) - Ba"'<jąca w 

Na czoło licznych zobowiązań, pod słychać już, że we wszystkich fab1·y kierowników o~dzi~łów .i do rady za uczcimy wydajniejszą, lepszą pracą i Moskwie delegacja chłopów polskkh 
jętych przez młodzież wysuwa ;'lię kach robi się „nich", a u nas 'lic. kładowej prawie się 01e zamykały. że w ten sposób właśnie rozumiemy zwiedziła Górki Leninowskie pod 
przesłany do Zarządu Głównego ZMP Od słowa do słowa postanowiono, że Przychodzili robotnicy z projektami, nasz udział w walce o pokój. Moskwą, gdzie spędził ostatni okres 
meldunek ZMP-owców, zatrudnionych zakłady im. Bytomskiej ~stą.pią przychqdzili d-Owiadywać się o wyni- Składali swe zobowiązania pra- swego życia Lenin. W drodze powrot 
przy budowie Nowej Huty. W mel- także godnie na rocznicę Manifestu kach swej produkcji, żeby na tej pod cownicy ruchu, straży pożarnej, wy- nej do Moskwy chłopi polscy zwie· 

lekcję obrazów pędzla byłych chł:>· 
pów pańszczyźnianych - wybitnych 
malal'Zy rO"Syjskich. 
Tegoż dnia delegacja pols•kich chło 

pów została przyjęta przez Ministra 
Rolnictwa ZSRR. 

dunku tym młodzież stwierdza m. in.:. PKWN - święta Odrodzenia. Po- stawie podjąć zobowiązania. działu BHP i inni. dzili słynne muzeum w Ostankinie, W serdecznym nastroju wysłanni-
„Przy budowie Nowej Buty, pracą stanowiono opracować wspólne zobo- W przędzalni mężowie zaufania Długo brzmiały w sali świetlicy rozmieszczone w byłym pałacu bra-

k 
· lk ł · F k · J ł b ~Y wsi polskieJ· podzielili się z przed 

nau ą 1 wa ą ączymy się ze wszy- wiązania całej załogi. to.w •. tow. rątcza. 1 . ust~na roz~a entuzjastyczne okrzyki. A potem biego Czeremietiewa. Pa ac ten, z u 
stkiMi siłami postępu, które pod W tym celu w radzie zakładowej wiah z prządkami, kiedy tylko inę wszyscy udali się na salę, by przy dowany ongiś przez chłopów pańsz- stawicielami rolnictwa radzieckiego 
przewodnictwem kraju zwycięskiego odbyło się zebranie mężów zaufani:i. dało. Potem zebrali dość liczną gro- maszynach realizować swe zobowią- czyźnianych, mistrzów sztuki budow wrażeniami z wycieczki na :K'.aukaz 
socjalizmu - Związku Radzieckiego i aktywistów związkowych. madkę prządek i - dalejże do kie- zania. lanej - mieści obecnie wspaniałą ko północny. 
wakzą o pok~ i ~raw~dHw~~ na W t~ sam~ ua~e odby~ ~ę row~ka przędz~~ ~~ Srema~ka, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
całym świecie". pol\iedzenie egzekutywy organizacji posiedzieli, pogadali, naradzili się s • t • d • 1 • 'd • I a 

Młodzież 53 brygady postanowiła I podstawowej, a potem zebranie wszy wspólnie. Po upływie pół godziny e J m z a w I e r z I J e n o m y s n I e 
m. in. przez przyśpieszenie budowy I stkich czlonków. Sekretarz organiza. wiedzieli już, z czym wystąpią na ze 
na. swoim cdcinku zaoszczędzić 1.428 cji tow. Rozpierska praemówila braniu całej załogi. 
tys. zł. ZMP-owcy 51 brygady posta- krótko i dobitnie: W tkalni najbardziej aktywnymi oka I k f • k • • • • • dl• 

zali się mąt zaufania, tow. Marei- ustawę o e e try I ac1 I WSI I osie· I 

W 
• h 

1 
niec oraz tkaczka tow. Wachowska. 

YDII8D8 and OW8 ?0~n~ki;!b~~ai~a1~~:a~aż~~~,!e!:e; Ulgi podatkowe dla spółdzielni produkcyjnych i małorolnych 
wspólnie opracowali zobowiązania z chłopów. - Utworzenie trzech nowych województw.· Organizacja 

między Polską Republiką Chińską całą załogą tkalnt. • k 1 · t t t e o 
Tak byto i na innych oddziałach. WyzszegO SZ 0 lllC Wa ar YS YCZll 9 

Z niecięrpliwością oczekiwano dnia, WAR$ZA vvA (PAP). 82 posiedze• <:.fC< Q~tawodawstwa podatkowego I krywać . 60 .~roc.. ogólnych ko ·ztów WARSZAWA (PAP) - Polska. 1 
Chh'iska Republika Ludowa przystą
piły w szybkim tempie do realizacji 
niedawno zawartych kontraktów i 
porozumienia handlowego, rozpoczy
nając wzajelnną. wymianę towarową. 

go wyS'Ledł w pierwszą pt>dróż do 
Chin Ludowych polski transporto
wiec M-S. „Warta.''. Statek ten zała
dowany został transportem materia 
łów żelaznych, artykułów włókienni
czych i ' innych towarów p1rodukcji 
pol~kiej 

0

Z przeznaczeniem dla Chin 
Ludowych. M·S. „Warta" będzie 

pierwszym w historii polskiej mary· 
narki handlowej statkiem, który do· 
kona rejsu do Chin. 

\~ którym cała załoga PZPB im. By- nie Sejmu Ustawodawczego RP. o- jest wyrazem dalszego przystosowa- elektryf1~3CJ1, zas po~ostałe 40. proc. 
tomskiej wystąpi ze swym Czynem tworzył wicemarszałek Sejmu Bar nia przepisów dotyczących opodat· pokrywac będą chłOJ!l w .6 połrocz· 
Lipcowym. cikowski. Po załatwieniu formalno- kowania gospodarstw rolnych do n!ch .r~tach, z tym,_ ze gospodarstwa 

* • • ści wstępnych Izba przystąpiła do narodowego planu gospodarczego i b1edme1sze .. będą miały opłaty sto-
Niezapomniany to był dzieli. Wszy 1 punktu porządku dziennego do socjalistycznej przebudowy ustro sunkowo mzsze. 

scy siedzieli w świetlicy - prawie sprawozdania Komisji Finansowo- ju rolnego. Poseł Potapczuk wnosi o przyję· 
cała załoga •. Słuchali pt·r.emówień, bi Skarbowej oraz Rolnictwa i Re· Pos. Rataj podkreślił ż naciskiem, cie ustawy wraz z poprawkami. 
li brawa, nie szczędzili okrzyków. I form Rolnych o rządowym projek- że nowy projekt przewiduje szereg Pos. Gwis (ZSL) omawia wspania 
Lecz największą owację zgotowali cie ustawy o podatku gruntowym. ulg podatkowych dla spółdzielń pro łe wyniki w dziedzinie elektryfikacji 
swym przedstawicielom, którzy de- Sprawozdawca, pos. Rataj (ZSL) dujtcyjnycb. Ulgi przewidu,je się wsi w Związku Radzieckim i przeciw 
klarowali zobowiązania lipcowe. podkreślił, że projekt ustawy sta- również dla rodzin o licznym potom stawia temu zacofanie gąspodal'cze 
Dużej wagi to były zobowiąza~ia. nowi pierwszą po wojnie uniflka- stwie, dla osadników, dla gospo· i ciemnotę, w jakim tkwiła wieś poi 

darstw, które padły ofiarą znisz- ska. pr~ed wojną. w ok1·esie rządów 

Delegacja polska, która powróci
ła w końcu marce. br. z Chin Ludo
wych, zawarła. tam szereg kontrak· 
tów i p-i•oozun1ienie handlowe, na pod 
stawie którego Polska dostarczać bę 
dzie do Chin Ludowych tkaniny, wy 
roby walcowane, metalowe, narzędzia 

i chemikalia. Ze swej strony Chiń
ska Republika Ludowa eksportować 
będzie do Polski soję, herbatę, tytoń, 
koncentraty wolframu i tłuszcze. 

Koreańska Armia Ludowa 
czeń wo.lennych itp. sanacyJnych. 

Poseł Rataj wnosi w imieniu po Plan elektryfikacji przewidujący 
łączonych komisji o uchwale oma- w okresie 6-letnim zelektryfikow.a
wianego rirojekt.u wraz z poprawka nie 9 tys. gromad wiejskich będzł 
mi. dobrodziejstwem dla wsi polskiej. 

Kontrahent chiński, jeszcze przed 
terminem dostawy, załadował statek 
„Annam", który płynie już do Polski 
i za. kilkanaście dni wyładuje po
ważny transport nasion oleistych, ty 
toniu, herbaty i innych artykułów. 

konty11uuje pościg za napastnikiem 
Calh.olłlite H'f.IZUJOlenie Seulu 

W dniu 28 bm. z portu gdańskie-

2.aloqa 
Państw. Wytwórni Penicyliny 

wykonała roczny plan 
p.-odu1'cqjnq 

WARSZAW A (PAP) - Duży 

sukces odniosła załoga robotnicza 
Państwowej Wytwórni Penicyliny, 
wykonując w tych dniach plan 
produkcji r.a rok 1950. 
Osiągnięcia powyższe zawdzie· 

cza. załoga wytwórni ofiarnej pra
cy robotników oraz sił techniczno· 
inżynierskich, jak również prac:ow 
ników naukowych. Złożyła sie na Premier Kim Ir Sen. 

to również sprawna. organizacja 1 PEKIN (PAP). _ W depeszy z 
socjalistyczny stosunek do pracr J:'henian Age1JCja Nowych Chin poda. 
poszczególnych zespołów i brygad it• kolejny komunikat kwatery głów 
robotniczych. Bardzo dobre wyniki nej Koreań!!kiej At'lllii Ludowej, 
dała także racjonalizacja wielu pro stwierdzający, że &iły zbrojne Ko
cesów wytwórczych, wpływaj4c na reańskiej Republiki Ludowo- Demo· 
staie wzrastającą wydajność pra· 1 kratycmej w toku swreh .śe~le sko· 
cy we wszystkich działach produk· ordynowanych operacji zbkw1dowałif 
cji. do dnia 27 czerwca· przeszło 6 tysię-

UWAGA, KORESPONDENCI I REDAKTORZY 
GAZETEK śdlENNYCH! 

We wtorek, dnia 4 lipca br. o godz. 17, w świetlicy RSW 
„Prasa", iprzy ul. żwirki 17 odbędzie się 

Odprawa korespondentÓ·W „Głosu" 
i redaktorów gazetek ściennych 

z łódzkich zakładów pracy 

- ·-----, ... „(.~-------------·„..._ ...... -~--·· -----· 

cy ż&łnierzy wojsk marionetkowego 
rządu Li Syn mana. · 

Na półwyspie On.dżin, na wyb1:ze
żu zachodnim, Arnua Ludowa zmsz
czyła resztki wojsk nieprzyjaciel
skich, zabijając, raniąc lub biorąc do 
niewoli przeszło 2 tysiące żołnierzy. 
Zdobyto przy tym 12 moździerz~, 6 
dział przeciwczołgowych, 140 poJaz
dów motorowych, przeszło 500 leli:. 
kich i ciężkich karabinów maszyno
wych oraz 2.500 karabinów i pistole
tów 

Podczas walk w okolicach Tongtu
cnm. o 30 km. na północ od Seulu, 
pierwszy pułk 7-ej dy~zji ma;i?•1ct 
kcmego rządu przeszeoł w całosc1 aa 
stronę Armii Ludowej. 

Po ~:llwoleniu miasta Czunczun 
w prowincji Kwa.n~· dn~a 26 b~.1 
Armia Ludowa zaJęła m1ejscow~c 
Hongczung i posuwa. <:1ię dalej na po
łudnie. 

Jeden z oddziałów Armii Ludowej 
posunął się na.przód z Kaisung i 
Czangtan, na. północny zacb~d ~d 
Seulu i dnia 26 bm. przeprawił się 
przez' rzekę Rimczin w punkcie :>d· 
dalonym o 30 km. od 38 i·ównoleżni
ka. Oddział ten posuwa się szybko 
na p&łudnie od tej rzeki. 

Lotnictwo ludowe bombardowało i 
ostraeliiiwało w dniach 25 i 26 bm. 
pozycje nieprrzyjacielskie i umocnie
nia, położone na południe od 38 rów 
noleżnika 7-krotnie. 

Podczas nalotu na lotniska. Jung
dyngpo i Kimpo, na południowy za
chód i północny zachód od Seulu, 
dnia 25 bm. zniszczono 3 samoloty 
nieprzyjacielskie oraz podpalono ha'l 
gar i zbiorniki z benzyną. Inna jed
nostka lotnictwa ludowego atakowa 
ła dnia 26 bm. urządzenia wojskowe 
i wojskowe transporty kolejowe w 
okolicach Seulu. Nieprzyjaciel po
niósł ciężkie straty. 

Po wyl:Jdowaniu w Kangl·yng i 

Samsub na wybrzeżu wschodnim, 
moi-skie oddziały ludowe dołączyłY 
się do sił partyzanckich, działają
cych w tej strefie i zajęły dwie miej 
~cowości w prowincjach Kangwun i 
Kyungsang. 

Pod potężnymi ciosami Armii Lu
dowej rząd marionetkowy Li Syn ma 
ni; uciekł w panice z Seulu w kierun 
ku Taiczun w południowej prowincji 
Czungczung. 

* • * 
MOSKWA (PAP) Agencja. 

TASS donosi z Phenian, że w ś1·odę, 

o godz. 11.30 armia Koreańskiej Re
publiki Ludowo . Demokratycznej wy 

z1rnliła całkowicie stolicę Republiki 
- miasto Seul. 

Jednostki Armii Ludowej i oddzia 
ły ochronne pędzą w dalszym ciągu 
nieprzyjaciela, uciekającego na po
łudnie kraju. 

W związku z wyzwoleniem Seulu, 
przemawiał przez radio prezes rady 
ministrów Koreańskiej Republi' · Lu
dowo - Demokratycznej Kim Ir Sen, 
który powinszował żołnierzom i ofi· 
cerom Armii Ludowej nowego ws.pa 
niałego sukcesu. 

Kim k Sen, pogratulował również 
mieszkańcom Seulu z powodu wy
zwolenia. spod jarzma reakcji Li Syn 
mana. 
Wzywają~ miesrzkańców miasta do 

jak najszybs.zej odbudowy stolicy i 
zaprowadzenia porządku, Kim Ir Se.I) 
zakomunikował, że tymczasowym 
przewodniczącym miejskiego komite 
tu ludowego w Seulu mianowany zo 
stał' przez rząd minister sprawiedli· 
woścj Koreańskiej lłepubliki Ludowo
D~mokrat.ycznej Li Syn Ep. 

W dyskusji nad sprawozdaniem Klub posłów ZSL głosować będzie 
zabrał głos pos. Klecha. (PZPR). za ustawą. 
Mówca przypomniał o ucisku podat Ustawa o powszechnej elektryfi· 
kowym stosowanym wobec chło· kacji wsi i osiedli wiejskich w dru
pów vl Polsce sanacyjnej. Chłopi gi~ i. trzeci~t czytaniu została jed110 
płacili wówczas . podatki na utrzy- głosme przy)ęta. 
manie aparatu ucisku, płacili podat Sprawozdanie komisji administra· 
ki po to, aby wYPłacano premie ob cji rządowej i samorządowej o rZ!l· . 
szarnikom za eksportowane zbożi::. dowym projekcie ustawy o zmianach 
Ab~r więcej wycisnąć z chłopów. podziału administracyjnego państwa 
było tych podatków bardzo <lufo o złożył pos. Pietrusiński (PZPR). 
różnych nazwach różnych for- Mówca zreferował projekt prze· 
mach. widujący utworzenie trzech nowych 

Obecnie w Polsce demokratycz- województw, a mianowicie koszaliń· 
:lej zmienia się zasadniczo treść skiego, zielono·górskiego i opolskie· 
systemu podatkowego, który spel~ go. Ponadto projekt przewiduje zm?a 
nia rolę akumulacji !(apitalu na. o· nę dotychczasowej nazwy woj. ślą· 
gólne cele mas pracujących. skiego na katowickie i pomorskiego 

Mówca oświadczył, że wnoszony na bydgoskie. 
obecnie projekt ustawy ;iest udosko Utworzenie trzech nowych woje· 
naleniem klasowej polityki podatko wództw przez wydzielenie pewnych 
wej. Przewiduje on duże zróżnicowa powiatów z województw texytorial· 
nie stopy podatkowej (dla bogaczy nych zbyt dużych umożliwi lepszy i 
wiejskich wynosi ona 20 proc. do- bliższy kontakt mas ludowych z wla 
chodowości, dla małorolnych zale· dzami wojewódzkiJlli. Rady woje· 
dwie 2 proc}. wódzkie obejmując obszary ściśle te 

W glosowaniu Izba uchwaliła je- rytorialne ze sobą związane będą 
clnomyślnie projekt ustawy w dru- n:ogły sprawniej pracować. 
~im i trzecim czytaniu. W imieniu komisji mówca wnosi 

Sprawozqanie komis.ii o rządowym o przyjęcie projektu ustawy. 
projekcie ustawy o powszechnej elek W głosowaniu Izba przyjęła usta
tryfikacji wsi i osiedli złożył 9as. wę jednomyślnie w drugim, a następ 
Pi>tapczuk (PZPR). Mówca stwie:r· nie w trzecim czytaniu. 
dzi~, że ustawa o powszechnej elek· W ostatnim punkcie porządku 
t.ryf1kacji wsi i osiedli przyczyni si~ dziennego Sejm uchwalił--rządow~ 
do csunięcia zaniedbań, jakie w tej projekt ustawy o o.rganizacji wyższr 
dziedzinie odziedziczyła Pofaka po go szkolnictwa artystycznego. Spra 
prze<iwrześniowych rzadach obszam1 wozdawcą w imieniu komisji kultu 
czo-kapitalistycznych. ry i sztuki był . os. Wycech (ZSL) . 

~"'.{1tdnie z planem inwestycyjnym Na tym porządek dzienny zostal 
im rok 1950 elektryfikacja będzie wyczerpany. O terminie następnegn 
traktowana jako akcja powszechna I posiedzenia nastąpią oddzielne zawia 
i obowiazkowa. Państwo bedzie po· domienia. 

, 
Queuilłe znow na widowni 

GENEWA (PAP) - Z Pa1·yża do 
noszą, że Henri Queuille wrócił 
znów na widownię jako kandydat na 
premiera. Bidault nie podjął się mi
sji tworzenia nowego rządu, powie· 
rzonej m11 przez prezydenta. W o hec 
tego prezydent. zaapelował oonow-

nie do Queuiłle'a, któ1·y oświadczył. 
że .raz jeszc;:e przystąpi do tworu· 
nia gabinetu. Należy przypomnieć 
że już na początku obccnep;o kryzy 
su gabinetowego we Francji Quenillf 
dokonał nieurlane.i próby w tym kie
runku. 



str. 2 Nr 177 

Na rozhaz H'osząnątonu . 

„Swiadkowie Jehowy11 szpiegowali M1111111m1M11111~m11 
11111111111111111111111111111w zakonnicy po·dżegali do mordów 

Zakończenie óbrad sejm~ pisarzy 
Uchwały V Zjazdu Zw. Literatów· Polskich 

WARSZAWA (PAP). - V Walny Zjazd Zwią,zku Literatów Pol· 
skich zakończył w dniu 27 bm. późnym wleozorem swe obrady, · 

Przestępcza działałność niektórych sekt religijnych 
Informacji przy prasowej w Biurze Prasy 

i klasztorów tematem konferencii 
Prezydium Rady Ministrów 

Na ko6cowym posiedzeniu dokonano wyboru nowego zarządu. Przy 
jeto Po dłuższej d)lskuaji nowy statut i rezolucję w sprawio Apelu 
Sztokholmskiego oraz uchwalono wysłanie listów i depesz, w których 
zjazd daje wyraz swej solidairności z pisarzami postępowymi, prześla-
(lowan)•mi priez rz;l,dy bnperiali styczne. 

WARSZAWA (PAP), - Dni& 28 
czerwca br. odbyła się konferencj<i 
prasowa, zorganizowana przez Biuro 
Prasy i Informacji przy Prczyulum 
Rady Ministrów, na której przedsta
wiciel Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego ...:.. mjr, Dziemirlok poin· 
formował dzle11nikMzy o przeslQpczej 
działalności n!ektór)' eh sekt religij
nych i klasztorów, 

Przedstawiciel MBP stwlr.rdzlł, że 
wywiady 1A1granlczne, które - .zgod 
nie z planami podżegaczy wojennych 
- rozwijaj!\ gorączkową, działalność 
szpiegowski\ l dywersyjn", korzy1ta
ją - jak to u11talłly nlei:blcle docbo· 
dzenia i ostatnie areaztowanla, prze· 
prowadzone pn:ei włldie bezploczeii 
stwa publlci:nego - z ró:tnych lnsty• 
tucji typu religijnego, Jako z przy· 
krywki dla 1wPj przutępczej dzlałal
r.ości. W lej liczbie korzystają one 
również z ł1tnleJl\cych w Police aekl 
religijnych. 
Jedną z baz wywiadu USA na Pol· 

skę był& sekta „Swiadkowie Jeho
wy", której kierownictwo krajowe w 
Łodzi jest podporządkowane amery· 
kańsklej centrali światowej „Swiad
ków Jehowy" w Brooklynie. Na cze
le tej sekty stoi obywatel amerykait· 
ski Natan Knou. Centrala amerykań
ska wysyłała w ostatnich latach swo
ich delegatów do Polski. 

Jak ustaliły dochodzenia wł&dz bn. 
pieczel'istwa publicznego, delegaci ci 
wykorzystywali swój pobyt w Polsce 
dla organizowania sieci szpiegow
skiej na rzecz wywiadu amerykań
skiego wśród wyznawców sekty. 
Szczególną ruchliwość w tvm kiernn· 
ku wykazali dwc1i „misjonarze", de
le~aci eentrali brookly{iskie.i, oby
wotele USA - Behunik StP.fan l Mu
chaluk Paweł, którzy przebywali w 
Polsce w 1949 roku. 

wnłce o pokój i usiłowali jej prze
ciwdzinłąć, 
Władie Bezpieczeństwa Publiczne

go zlikwldow11ły cały ten ośrodek 
amerykuńflkieg·o wywiadu i areszto· 
"~ały kllkadzi~ l11t o ób, zdobywając 
niezwykle obfity materiRł dowodo· 
"y. lJotych~:i:nrmwe doehodzenie i 
i!!dob)•te do"·ody cnlkowicle demasku· 
)Il szplego"·11ko-dywersyjny charak
ter tej sekty, która :i;erufoc nn fana 
tyźmle i nief!\1 iadomoi;ci wierzącycłi, 
1wd pł1111zczyJ<iem propnanndy reli
gijnej uprawiała 11z1}ie1o~two i d:>
wersję. 

Lokale sekty „Awiadków Jehowy", 
które 11tanowlly placówki wywiadu 
ameryknńskleg;o, ;wstały opieczętowa 
ne. 

PrzechodzlJc do omćiwienia działa} 
ności grup !aszyatowakieio podzie
mia, m.Jr. Dzlemi<lok o.'wlatlczył, ie 
zarchrno obey \1')'\\lad, jnk i zbrodni
e:r.e fnszyr;towakie podziemie wyko· 
rzystuje, jako b11ze dla <ómej działał 
ności niektóre klaszt-0ry i znajduje 
w nich oparcie. świndczą o tym licz 
ne fakty, które miały miejsc..! takie 
w ostatnim roku, jak wykrycie bro
ni w klasztorze Michaelitów w Miej 
scu Pia!';towym, pow. Krosno, w kla
sztorze Ralwat.orinnów w Jl.llkolo1,,ie 
~ląskim, u]llwnienle udziału szere~u 
zakonników w działalności bandyc
kiej, ud7.it'l11nit; chroniraia i mate
rialnej pomocy bandytom i zaprzysię 
ganie ich itp. 

W ostatnich dniach Władze Bez
pieczeńi1twa Publicznego zlikwidowa· 
ły O\'ganizncję podziemną, której 
trzon stanowili zakonnicv klnsztort1 
1>. o. Bernardynów w ·RndeczJticy, 
pow. Zamoilć, woj. lubelskie: jak się 
okazu.ie, ich przestępcza działalność 
datuje się od szeregu lat. 

Po amnestii przełożeni klasztoru 
współpracowali z niele~alną organi· 
zncją, działającą na tym tPrenie. Do 
O'ta tnich dni klllsztor ten był głów· 
nym 1rnnktem oparcia hand na tym 
terenie. 

W wyniku dochodzeń ustalono, że 
pracowniry centrali krajowej „świ&d 
ków Jehowy", znajdującej sif w f,o

dzl, tzw. „słudzy" okręgów i obwo
dów oraz tiw. ,.pionierzy", rozjeidia
jąc po całym kraju rzekomo w ce- Pilarski Marian pseudo „Jar", ares7 

Jach wyznaniowych, w rzeczywisto- to"rany w kwietniu br„ za namową 
ścl montowall i obsługiwali siali..! p1zełożonego klasztoru o. Jana Hugo
szplegowsko _dywersyjne wśród wy· lina Ryby. zaraz po amni>Rtii zorqa· 
znawców sekty i zbierali informacje nizował z członków uprzednio rozbi
natury wojskowej, gospodarczej i po tych band nową org;mizację dywer
litycznej. W tym celu lokowali oni syjno·terrorystyczną, która działała 
wyznawców tej sekty, zwerbowanych do momentu likwidacji, tj. do kwiet· 
dla celów szpiegowskich, w lnstytu- nia br. Banda ta dokonała 6 mordl1w 
cJach o ważnym znaczeniu pailstwo· Ili\ działaczach społecznyłl\ •i poli
wym. , tycznych. Z polecenia ukrywa1ącego 

Ustalono równle:IJ, te pod pozorem sie. przed władzami przełożonego ks. 
misji religijnych, chodząc „od domu Płonki; który był jednocześnie przy
do domu", rzekomo dla głos;r.enla wódcą i kapelanem organizacji, za· 
ewangelii, specjalne dobrane ekipy mordowany został członek PPR z Ra· 
,.Swladków Jehowy" przeprowadzały decznicy, Szenbłak. 
robotę wywiadowczj\. W 1949 i 1950 roklł banda „Jara" 

W wyniku rewizji przeprowadzonP.j 1amordowała Wiktora Curiusia, człon 
w lokalach „Swiadków Jehowy" or'łz ka PZPR, wójta w Werbkowicach, 
w ntiesz~aniac~ prywatnvch szere~!u pow. Hrubieszów Jana Kijka, aktf-
wyznawcow teJ sekty, władze bezpie . ' . 
czeństwa pubUcznego zarekwirowały: w1ste ZMP w Jakutowle, Jozefa Czu-

a) większą llośt map, na których .ba, wójta w Werbkowicach i Tadeu~ 
były uwidocznione obiekty wojsko- szR Skrzypka, funkcjonariusza MO w 
we i przemysłowe, Tyszowicach, pow. zamojski. 

łt) mapy poszczególnych miast, o- Oprócz lego banda dokonała sze· 
pracowane l odręcznie wykonane, na regu napadów rabunkowych na spół
klórych uwidoczniono obiekty woj- dzielnie 
skowe, przemysłowe i urzędy pań- · • 
stwowe, Banda obrabowała spółdzielnię w 

c) plany fabryk, obiektów wojsko- Dubach w lutym 1949 r., dokonała na 
wych i kolejowych, portów, wodocią padu na spQcl trzody w Tyszowicach, 
gów i elektrowni oraz radiostacji, zamordow·1ła wtedy milicjanta i zra

d} plany urządzeń portowych, prze bcwała około 2 miln. zł; w lutym 
mysłowych, plany produkcji, wyka· 1950 r. obrabowała spółdzielnię '/i 
zy personalne Up. Wozynowie Polskim oraz w tym sa

mym miesiącu obrabowała wozy spół 
Sieć szpiegowsko - dywersyjna o- dzielcze, wiozące towar do spóldziel· 

prócz zbierania i przekazywania. w ni w Niwierkowie. w lutym br. w 
grilnicę wiadomości, stanowiących td pow. Tomaszów Lubelski dokonala 
jem.nicę państwową, zajmowała się szeregu napaści na działaczy PZPR, 
szerzeniem wrogiej Polsce Ludowej, których dotkliwie pobiła i którym o
szeptanej propagandy, skierowanej strzygła włosy. , 
przeciw siłom obronnym państwa, 
spółdzielniom produkcyjnym, współ- W akcji dywersyjnej organizacja 
zawodnłclwu 1 dyscypllnle pracy. ta. prowadziła propagandę przeciwko 
szczególnie jaskrawo centrala krajo. współzawodnictwu pracy, spóldziel
wa „świadków Jehowy" zderoasko· niom produkcyjnym poprzez c~lon· 
wała się przed społeczeń!llwem, jako ków organizacji werbowanych w te
agentura imperialistyczna przez sze- re~ie. 
nenie propagandy wojennej. Jej to W klasztorze w Radecznicy kom~n 
dziełem było zredagowanie i rozpo- dant „Jar" miał swój punkt kontak
wszechnianie tzw. „listów bożych1', towy i organizacyjny. Tam przecho· 

w których przepowiada się rychłą 
wojnę, katastrofy, straszy się gnie- wywana była broń, materialy, pocho-
wem bożym itp. Listy te, obliczone dzące z rabunków, odbywały się ze
na wywieranie wpływu na najbar- brania członków organizacji, zaprzy
dziej zacofane części społeczeń3twa, sięganie uowych członków, spotka· 
miały na celu wywołanie zakłóceii 
w pracy produkcyjnej 1 sianie paniki nia, odprawiano zamknięte nabożeń· 
wojennej dla sprawniejszego kolpor- stwa dziękczynne za pomyślność dzia 
towania ,,listów bożych" została wy· łalnoścl organizacji, urządzano tam 
łoniona przez centralę „świadków także libacje. 
Jehowy'' specjalna grupa, składająca Wszystko to działo się w klaszlo-
1ię z najbardziej zaufanych age.1tów 
wywiadu i dywersji. rze przy bezpośrednim i aktywnym 

Niemniej gorliwie organizowała udziale zakonników. Nie należy za-
centrala „świadków Jehowy" akCJę pominać, że z podobnych usług łPgo 
skierowaną przeciw Apelowi Pokoju. klasztoru i :zakonników korzystał zna 

J es.zcze przed rozpoczęciem zbie
rania. podpisów pod Apelem Pokoju, 
na odpTawach i konferencjach cen
trala krajowa przeszkoliła aktyw do 
prowadzenia propagandy i1rzeciw 
akcji pokoju. Dla tego celu przygo· 
towała odpowiednio sprep11row11ne 
wersety z biblii, które były kolpor· 
towane wśród wyzna wców . 

W czasie akcji sztokholmskiej, na 
11kutek wyżej opisanej agitacji 
„świadkowie Jehowy" - jak wiado
,.. - masowo wYStanili. orzeciw 

ny bandyta „Zapora". 
W wyniku likwidacji bandy aresz

towano gwardian& klasztoru o. iłybę 
Juna-Hugolina. 1ego następcę o. Gra
cjana OzegQ, oraz sześciu zak;:m11i
ków. Aresztowano również dyrektora 
gimnazjum, które było prowadzone 
przez klasztor, o. Michnara Walente
go. Nir. trzeba zaznaczać, jaki wpływ 
wychowawczy na uczniów mieli o. o. 
w Radecznicy. 

Znamienny Jest również fakt wv• 

krycia w bursie im. ks. Kuzno\l.lCZI\, i żal od dłuiszego czasu do podziemnej 
piowadzonej przez o. o. Jezuitów w : organizacji. 
Krakowie, br~nl 1 amunicji schowa- . Na pytania dziennikarzy, dotyczą

nej w 9 kasach pancernych, zamuro· ~ce stanowiska władz kościelnych wo 
wanych w piwnicy. W k&liilch znaj. b~c prwstępczej działalności niektó. 
dowało się: 41 pistoletów F. M. kal. rych klasztorów, mjr. Dziemidok od· 
7,65, 4 kolby bębenkowe kal. 12 mm, powiedział: 

Depesze wysłane zostały do pro!. , 
F. Joliot - Curie, poetów Louis Ara
gona, Paul Eluarda i Pablo Nerudy. 
do uwięzionego pisarza amerykań
skiego Howarda Fasta oraz listy 
protestacyjne do prezydenta Truma 
na i pre2ydenta Turcji ri powodu 
trzymania w wiezięniu ;i;>ostępo

wych pisarzy. 

REZOLUCJA W SPRAWIE 
A.P.:;;LU SZTOKHOLMSKIEGO 

5 pistoletów „Mauzer" kal. 7,65, 9 du Mimo tych licznych faklów, 

„Zebrani na. Walnym Zjeździe 
Literatów Polski<'h w Wa.raza.wie pi 
sarze polscy i zagraniczni, wyrażają 
całkowitą solidaTność z kampanią 
pokojową SwlatowPgo Komitetu 
Obrońców Pokoju, domaga!, alę bez 
warunkowego :zakazu używania bro 
ni atomowej oraz uznania. tego rzą
du, który by pierwszy użył broni 
atomowej przeciwko jakiemukol~ 
wiek krajowi„ za zbrodpiarza wojen 
nego''. 

tomatów włoskich ,,Mas", 20.000 szt. przelofone władze zakonne, jak 
amunicji, 37 magazynów zapasowych, również władze kościelne, na któ-
20 wyciorów i dużo amunicji do ka- rych terenie fakty te mtały miej-
rablno_w. 1ce, nie podjęły dotychc-las żad-

Wysłano tez depesze do ;prezy
dium obradującego w Nowym Jor
ku Kongresu Obrony Praw Czło

wieka. 

Bron ta została zamurowana pod I nych skutecznych kroków, w ceht 
osobistym nadzorem o. Moskały, któ przecięcia tej zbrodniczej dzlalal-
ry, jak dochodzenia ujawniły, nale- ności. 

Truman lamie brutalnie kart~ ONZ 
Dziennik „Prawda" o oświadczeniu Trumana w sprawie wypadków w Korei 

• 
MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw ~.vcznej, raz.pętało d2iałanla wojenne I dium Najwyższego Zgromadzenia 

da" w komentarrzu redakcyjnym rz:a- na terytorium Korei. W odpowied!li Narodowego Korei w Phenjanie, wy 
tytułowanym „Wokół oiiwładczenla na to straż graniczna i wojska Ko- rażając wolę narodu koreańskiego, 
prezydenta Trumana" pisze: rea1'1skiej Republiki Ludowo - Demo- wystąpiły z propozycją zrealłwwa-

Prezydent Stanów Zjednoczonych kratycznej prz.edsięwrzlęły aktywne nia pokojowego zjednoczenia. kraju. 

deielenia zbrojnego „poparcia'' armii 
'Zdrajcy narodu koreańskiego, Li Syn 
Mana. Jednocześnie prezydent USA 
wydał siódmej flocie amerykańskiej 
rozkaz „zapobieżenia napaści na For 
mozę", co oznacza wydanie rozkazu 
faktycznej olrnpacjt części terytorium 
Chin przez amerykańskie siły zbroJ· 
ne. 

Truman opublikował 27 czerwca ~pe środki i wykonując rozkaz swego Na propozycję tę południowo - kore
cjalne OŚ'.viadcr.enie w związku z wy :-ządu przeszły do kontrataku, prze- ańtika klika Li Syn Mana odpowie
ctarzen!ami w Korei. Wydarzenia w no~ząc dzlc:łania wojenne na tery- działa 25 czerwca rozpoczęciem . do
Korei, znajdujące się w centrum u- tonum na południe od 38 równoleż- mowei, bratobójczej ·wojny. Klika 
wagi światowej opinii publicznej. z nika. Rząd Koreańskiej Republ:ki Li Syn Mana wkroczyła na · drogę 
całą oczy\\7istością dowodzą, że im- ;,.udowo - Demokratycznej JUZ n!e- awantury wojennej. Klika LI Syn 
periallstyczni podżegacze wojenni, Jednokrotnie dowiódł swej k()nsek- Mana już rz góry liczyła na pomoc 
dążąc do swych celów, nie zatrzy- wencji w obronie interesów narodu wojenną swych panów zza Oceanu. 
mują się w p-0łowie drogi. korea1'iskiego. jego rozwoju demokra Obecnie zaczynają slę ujawniać a-

Oświadczenie to oznacza, że rząd 
Stanów Zjednoczonych dokonał be:&
pośredniego aktu agresji przeciw Ko 
reańskiej Republice Ludowo· Demo 
kratycznej i przeciw Chińskiej Re· 
publice Lud(}wej. Oświadczenie i &k 
ty Trumana, nie maJące precedensu 
w stosunkach międzynarodowych w 
okresie powojennym, sii, jesz02!e jed
nym dowodem tego, że amerykańskie 
koła rządzące nie ograniczają się już 
do przygotowania. agresji, lecz prze· 
szły do bezpośrednich aktów arre• 
sjl. 

Jak wiadomo, w dniu 25 czerwca tyC?.nego, jego niezależności i pa- gresywne plany jej opiekunów. Jak 
prowokacyjne wystąpienie wojl'k triotycznego dążenia do jedności. Już Y'Y.nika z wyżej wspomnianego o
rnarionetkowe.E(o rządu Korei Połud- . ~wiadczen!a Trumana. wydał on roz 
niowej, skierowane przeciw Koreań- na początku czerwca br. ZJednoczo- kaz powietrznym i morskim siłom 
skiej Republice Ludowo - De-mokra- I ny Front Demokratyczny i Prezy. zb1·ojnym Stanów Zjednoczonych u-

Młodzież łódzka składa hold 
• • 

pam1ęc1 bojowników 1905 roku Ozy nie zaszli oni jednak rz;a dale· 
ko? Rząd amerykański" z właściwą 
sobie bezceremonialnośclą wol:.ec pra 
wa międiynarod0wego brutalnie dep 
cze Kartę Narodów Zjednoczonych, 
działając tak. jak gdyby Organiza
cja Narodów Zjednoczonych zupeł
n!e nie istniała. Nasuwa się pytanie: 
kto upoważnił !'2ąd amerykański do 
podjęcia takiego kroku? Czy rząd 
Stanów Zjednocz.onych, wprowadza· 
Jąc do akcji swe siły z)Jrojne, uzgod 
nil swoją politykę rz. Organizacją Na 
rodów Zjed11.oczol;ly,c;p, LP., 6,M1erności 
dla której tyle deklamuje Truman i 
Acheson? Gdzie i kiedy Rada Bez
p1eczeństwa uchwaliła rezolucję, da· 
jącą rządowi Stanów Zjednoczonych 
wolną rE!k~ w przedsięwziętym pt'2e
ze1'l akcie bezpośredniej agresji? Jak 
wiadomo, ani Organizacja Narodów 
Zjednocz.onych, ani żaden inny or
gan międzynarodowy nie upoważ· 
nial rządu Stanów Zjednoczonych do 
podjęcia w stosunku do Korei i Chin 
działań, o których Truman wC2oraj 
zakomunikował. Dakonując swe10 
jawnie agresywnego aktu, rząd a• 
merykański miał, jak widać, na ce· 
lu postawienie Organiiacji Narodów 
Zjednoczonych przed faktem dokona 
nym. 

.,Młi>dzleż Czerwonej Łodzi budu
jąc socjalizm - uczy się bllhater
stwa. f pośwl(!ceni1t w walce, nauce 
I pracy na przykładach b«>Jowników 
1905 roku". 

Pod tym hasłem obchod12:ili 
ZMP-owcy 45 rocznicę walk rewo
lucyjnych na ulicach Łodzi. 
Salę Filharmonii wypełnił wczo
raj aktyw młodzieżowy, przed
stawiciele szkolnych i fabrycz
nych kół ZMP. W prezydium 
cbok przewodniczącego zarządu 
Miejskiego ZMP tow. Koperskiego, 
wicedyrektora Centralnej S1.koły 
Partyjnej im. Marchlewskiego tow. 
Berlera I c.tolowych działaczy ZlVI.P 
zasiedli stanzy bojownicy 1905 roku 
tow. tow. Woźniak, Micbałsllł, Mi
nkh. 

Nastrój na sali - uroczysty i pod 
niosły. Słuchacze chłoną chciwie 
każde słowo referatu tow . . Berlcra o 
przebiegu i znaczeniu rewolucji 1905 
roku. · Przysłuchujq się dziejom 
pierwszych walk polskiej klasy ro
botniCQ:ej. Oto jak żywe stają w pa. 
m:ęci sylwetki wielkich bohaterów 
polskiego proletariatu. 

„Nie dajcie zginąć sprawie. Jeśli 
sił wam.starc;iy. nie przebaczcie ka
tom szubienic. Niech pozna wróg. że 
lud roboczy raz obudzony nie usta
nie w walce aż zwycięży" - mówca 
przytacza ostatnie słowa Wary1'1-
s~jego: „Nie da.icie zginąć spra-. „ - „,.,, 
wie.~. 

• N~e ~ginęla spra\va. Ró~l . i potęż
niał ruch rewolucyjny, hartowała 
się w walkach' polska klasa robotni
cza . .l'Ow. Berler opowiada o przcble 
gu walk czerwcowych w Łodzi. Mó
wi o kolebce tego ruchu. o ówczes
nej Rosji carskiej, której bohater~ki 
proletariat przygotowywał już grunt 
pod rewolucję 1917 roku. 

P1'elegent zwraca się 'l. gorącym 
apelem do młodzieży, żeby nadal 
kontynuowała dzieło swych wielkich 
poprzedników. Pami~ć 'ich uczcić 
tneba walką i pracą. wzorując slę 
na przodującej młodzieży świata, na 
Kom~omole. 

- Uczcie się kochać Partię, ko
chać swą organia:ację młodzieżową 
- mówi tow. Berler. - Umacniaj
cje więź e masami pracującymi. 

W oparciu o wspaniałe tradycje 
młodzieży pol:;.kiej. w powiązaniu z 
bohaterskim Komsomołem, którego 
bogate doświadczenie jest gwiazdą 
przewodnią dla Zwiączku Mlod'Zieży 
Polskiej - budujcie 1 umacniajcie 
pokój. budujcie socjalizm. 

Referat tow. Berlera przerywany 
b,vł ustawicznie gorącymi oklaska
mi. Długo manifestowano na cześć 
tow. Stalina, tow. Bieruta, na cześć 
Komsomołu. 

Bojowo b1'2miały dźwięk! Między
narodówki i Hymnu Demokratycz. 
nej Młodzieży Swiata. 

Do walki - ra;zem! Do nauki -
raze.m! Do pracy - ra12:emt - grom 
ko rozlegały się okrzyki ZMP-ow· 
ców. 
Wśród gorącej manifestacji uchwa 

łono tekst depeszy do tow, Bieruta, 
w której łódzka. młodzież, zorgani
zowana. w ZMP, zapewnia t«>w. Pre
zydenta, że stać będzie wiernie na 
straży pokoju, że walc.zyć będzie o 
OS'iąinięcłe jak najlepszych wynl· 
l•ów w pracy i w na11ce, o uealizo· 
wanie wielkich zadań Planu 6-Iet
nlego". 

Archiwum płockiego gestapo oskarża 
Materiały dowodowe i zeznania świadków kreślą obraz straslliwych zbrodm terrorystów -

W siódmym dniu procesu terro
rystów pl"Zed Rejonowym Sądem 

Wojskowym w Warszawie zezna
wał świadek Zdzisław Biedr.zycki. 
który 2a namową osk. Pnzybyłow
skiego został konfidentem gestapo, 
zbierając dane o AL. 

Swiadek wspomina, że Kiesser -
oficer gestapo - zaproponował je
mu oraz oskarżonym Praybyłow
skiemu i Lewandowskiemu - ten 
ostatni również brał ud12:iał w nlcktó 
rych spotkaniach z gestapo - by 
sformowali bojówkę, która. by mia· 
la likwidować działaczy PPR i AL. 
Kiesser wydał im nawet broń z ma
gazyn: .v płockiego geste.po. 
Omawiając działalność oskarża-

nych po wyzwoleniu kraju, świadek I wiedziała, Jak pewnej nocy, jesienią łach szefa wywiadu AK na okrt:ł 
Zdzisław Biedrzycki po.twierdza zna 1946 roku, banda Bronanklego po· płocki - Kozickiego z gesta.po i dał 
ne mu fakty dokonania przez nich biła ją samą, a jej męia, który był mu wykaz nazwisk dwunastu dzia
napadów ( morderstw. Obciąża on w Dobrzyniu nad WilłĄ komendan· łaczy lewicowych, których Kozicki 
m, in. kleryka Majewsklego, który tern ORMO, uprowadziła. Bandyci miał zadenuncjować do niemieckiej 
- jak zeznał świadek - przyroto· znęcali się nad Raszkiewiczem, a w policji politycznej. • 
wał listę <lzleslęciu terenowych <lzla końcu wrzucili 10 do Wisły t toną- Odczyta!le też zostały zeznania zło 
łaczy polłtyc:mych, w celu zgładze- cego zamordowali strzałami z pisto- żone w śledztwie przez oskarżonego 
nia icl1 przez bandę, a także podźe· letów. Bronar ki ukrywa twarv. w kleryka Stefana Majewskiego. Przy. 
gał NSZ-~wców do obrabowania dłoniach, kiedy . wdowa po jego ofie zna je się on, że po aresztowaniu 8Y· 
pewnego obywatela narodowości ży rze, zwracając się w._'stronę ławy mulował rhorobę umysłową i zanik 
dowskiej. oskarżonych woła, ł.e męta jej, „kro- pamięci. Przebywając w celi więzien-

26 świadków, którzy następnłe ze· ry walczył o Polskę, Niemiec nie za nej .Majewski starannie 1>rzyge>towy-
znawall, opowiedziało 0 strasdi- bił, ale zabłlł ro ei bandyci". wał się do · roli chorego umysłowo, 
wych krzywdach, doznanych z ręki * • * . obmyślając różne sposoby wyatą.pień, 
Bronarskiego i jeg-0 podwładnych. Kartatekł 1ellt..po płockieJo, uJaw które miały świadczyć o jego niepo-
Wstrząsające oskarżenie rrzuclła nione w ósmym dJtiłł procesu po- czytalno§ci. 

na bandytów robotnica Zofia Rasz- twierdziły współpracę oskarżonego Majewski chciał tym samym unik 
kiewicz. Zanosząc się od pła-0zu opo- Przybyłow1kit110 z niemiecką. poli- ngć rozprawy sądowej, kt6ra - jak 

cją polityczną. zeznał - z uwugi na jego przynależ 

Komitet Słowiański w Polsce 
pozdrawia Kongres Słowian Kanadyiskich 

W tym dniu uJa,wniono również i ność do kleru katolickiego, mogłaby 
inne materiały dowodowe, obciąża- wywołać obun:cnie społeczeństwa pot 
jące szczególnie oska.rtonego kle- skiego na takich jak on duchownych, 
rylca Majewskiego, który prób(}wal którzy walczą z ui;;trojem Polski Lu· 
przez symulowanie obłędu uniknąć dowej~ 
odpowieddalnoścl za swe przestęp- Ujawnione następnie n111teriały z 
cr:e czyny, przejętego archiwllm bandy, śwind.-

WARSZAW A (PAP) - W Toron 
to rozpoczęły się obrady Kongresu 
Sło\\ Inn Kanadyjskich. Wskutek od· 
n10wy udzielenia wiz, Komitet Sło
wiań ki w Police nie mógł wydelego. 
wać na Kongres swoich przedstawi· 
cieli. 

W depeszy, p1•zesłanej na ręce Pre 
zydium Kon1tresu - przewodnicząey 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce, 
wicemarszałek Sejmu W. Barcik'>w· 
ski. i sekretarz i&eneralny St. 'l'ro]a· 
nowski życzą Kongt'e!!owi w Imieniu 
wszystkich członków komitetu owoc· 
nych obrad dla obrony demokr11cji i 
pokoju, dla dobra ludu kanadyjskie
go i wszystkich narodów świata. · 

„Rzad kanadviski - czytamy nt· 

in. w depeszy - ui;iłował swą 
decyzją izolować Słowian ka· 
nadyjskich, nie dopuścić do tego, aby 
wasz Kongros uslysz11ł słowa o twl1r 
czej pokojowej pracy narodów IQ• 
wiańskich, skupionych koło \\lt'lkieogo 
Związku Radzieckiego i pod jego 
przewodem walczących twardo, nie· 
ustępliwie o pokój, o porozumienie 
ml~dzy narodami. Jesteśmy jednak 
pewni, że ~ mimo nagonki kłamstw 
i 011Mzerstw na nas~e kraje - słC)
wianle kanadyjscy d-0brze wiedzą, ie 
narody słowiańskie nie mają i nie 
mogą mieć innego celu, niż trwały 

pokój, umożliwiający im osiqganie 
dalszych sukcesów dla JZci:eilcla ludu. 

Po p!"lesluehanlu ośmiu świad- czą o niepl'Zeje<lnanie wrogim nasta 
ków, którzy przedstawili dnlsze wicniu osk.adonych do poi;tępu spo· 
szciególy morderstw i rabunltów, łecznego i ustroju demokratycznego. 
dokonanych priez oskarżonych 'P.o Odczytana została Oilawlona instruk 
wyzwoleniu kraju, Sąd. ujawn1ł cj8 „Antyk", nakazująca terrory· 
fragmenty z t'leznań, .złożonych pI"lez storn bezwzględną walkę z działacza 
oskarżonych w toku śledztwa, Przy- mi lewicowymi, których dokładną 
bvłowski szerzej omawiał wówczal ewidencję banda prowadziła jeszcze 
;prawę swych kontaktów i gestapo. podczas okupacji. 
Przybyłowski zeznał m. in., iż ge- ,Artykuly kleryka Majewskiego, 

stapowcy, angażując ro jako awego #ukownne w podziemnej prasie 
konfidenta, za.dali mu pytanie, czy NSZ po wyzwoleniu kraju, :i;ieją 
w1półpracować bQdzie z nimi ideo- szczególną nienawiścią do Polski Lu 
wo, czy też dla korzy1ici materiał· dowej. 
nycb. Oskarźony odpowiedział im, Rozprawa podjęta będzie w dniu 
że „pracować'' dla nich będzie ideo-130 bm. Sąd wysłucha wówczas prze
wo. mówień stron i ostatniello słowa 
Przybyłowski więdział o kontak- oskarżonych. . · 
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W WALCE O POKOJ I SOCJALIZM 
czerpać będziemy z bogatej ~karbnicy doświadczeń 
narodów Związhu Radziechieqo i lł'laP(bJ 

. · Przebieg dyskus.ii na Il konferenc.ii Łódzkiej Organizac.ii Partyjnej · 
Zagadnienia, poruszone na II Konferencji Miejskiej Łódzkiej Orga

nizacji Partyjnej przez I sekretarza Kł, PZPR, tow. Pawła Wofaisa, 
znalazły głębokie, krytyczne i samokrytyczne odzwierciedlenie w dv· 
skusji delegatów. Jako jeden z centralnych problemów, stojących o
becnie przed łódzką organizacją partyjną, wysuwa się sprawa zwycię-

Tezy zawarte w wystąpieniu tow.\ ctwem. W ten sposób - powiadają

Jóźwiaka, wskazującego na niewła- trudniej nas będzie ujawnić, gdyż je· 
ściwą pracę dotychczasowego kierow steśmy kryci pod płaszczykiem 

nictwa CZPB potwierdził również w „obiektywnych przyczyn"„. 
skiego wykonania Planu Sześcioletniego. , toku dyskusji tow. Duda. Tow. Du<la zwrócił uwagę na konie 

Dla wypełnienia tych wielkich za
dall, organizacja partyjna musi zmo· 
bilizować wszystkie swe siły i uspra
wnić dotychczasowy styl pracy sze
regu swych ogniw, czerpiąc z 

przebogatej skarbnicy doświadczP.ń 
WKP(b) i ZSRR, opierając się o nau
ki Wielkiego Nauczyciela całej po
stępowej ludzkości, Towarzysza. Sta
lina. 

- Wróg klasowy - powiedział on czność wprowadzenia zwyczaju zmia 
- kieruje swoje ostrze przede wszyst nowego przekazy\Vania maszyn. Trze 

Partia rozstrzygajqcym czynnikiem 
uaktywnienia załóg przemysłowych 

kim przeciwko naszemu przemy!.iowi. ba-zakończył tow. Duda-podnieść 

energetyce, transportowi i rolnictwu. •)dpowiedzialność majstrów i ini.ynie 

Stara się uderzyć bezpośrednio w rów za prawidłowe funkcjonowanie 
park maszynowy. Nawołuje do sto. parku maszynowego. 

Z abierając głos w dyskusji sekre· 
ta1z KŁ, tow. Kuliński. omówił 

cztery zasadnicze zagadnienia: 

W dalszym ciągu mówca wskazał 
na osłabienie ruchu brygad najwy·!
szej jakości, zapoczątkowanego przez 
tow. Terpilakową, na brak tros~i o 
rozwój ruchu wielowarsztatowego, 'Za 
inicjowanego kilka lat temu przez 
low. tow. Gościmillską i Lipińską. 

sowania takich metod, które na ze- O tych samych sprawach mówił 

wnątrz mogłyby się upodabniać d ? z wielką troską również tow. Kara.3. 
niechlujstwa, nieznajomości rzeczy sekretarz organizacji partyjnej PZPB 
itp., a w gruncie rzeczy są szkodni· Ruda Pabianicka. 

1) styl pracy organizacji partyj
nych w przemyśle, 

Zadanie nasze wykonamy 

2) wprowadzenie w zakładach 

pracy ustawy o socjalistycznej rly 
. scypllnie pracy, 

jedynie w oparciu o uchwały III i IV Plenum 
Winę za ten stan rzeczy panosz:] 

zarówno organizacje partyjne, 1ak i 
rady zakładowe oraz dyrekcje. 

J Yll_li . sł~wy rozpoczął swe prze-, doświadczeniami . ·i wslrnz.aniami 
. mow1ente następny delegat'. to_w. W,KP(b), zrealizuje wytyczne III 

Jezierski - I sekretarz KD Środmu•· i IV Plenum KC i stworzy od_ 

ście. powiednie warunki, sprzyjające ~w::· 3) przyczyny niewykonywania 
baz akordowych, 

Omawiając zagadnienie socjalistycz 
nej dyscypliny pracy, mówca wska
zał na ogólny spadek absencji. 

Nie we wszystkich ogniwach bcdnemu rozwojowi krytyki i samu· 
partyjnych nastąpiło wzmoirmie k•ytyki oraz wzrostowi kadr. 4) zagadnienie czujności rewo

lucyjnej i walka z awariami. 

- W obliczu potężne] fali zobowią 
zań podjętych i wykonywanych w 
Dniach Stalinowskich, w Pierwszo
majowym współzawodnictwie pokt•· 
jowym i obecnym Czynie Lipcowym 

.rr.µsimy przyznać, że nie umieliśmy 
do tej pory dostatecznie wykorzystiic 
energii l Inicjatywy mas. 

- Nasza organizacja partyjna -
stwierdził tow. Kuliński - nie potra
fiła jeszcze odpowiednio kiernw;ić 
tym ruchem, wynikającym z odd,)1-
nej inlc:jatywy klasy robotnicze). Nie 
prowadziliśmy w dostatecznym stop
Piu walki o stworzenie właściwych 
warunków rozwoju dla nowy<'h form 
współzawodnfctwa, nie umieliśmy o
p:Pkow11ć się nimi, pielęgnować ich i 
T07WJjaĆ. 

- Organizacja winna wytwo:zyc 
taką opinię, aby łazik nie śmiał paka 
zać się załodze w zakładzie pracv -
oświ::i.dczył tow. Kuliński przy nil'
milknącyc.h oklaskach całej saii. 

Mówca wskazał na wyst~pujqry N 

wielu 7akładach pracy brak lloski o 
wykonanie ba:.i: akordowych oraz o za 
hezpieczenie zakładów. pracy przed 
postojami i awari..imi. 

-- Nie możemy pozwolić - zqkoń
czył tow. Kuliński. aby wysiłki klasy 
wbolmczej, jej bohaterskie zo!Jowia· 
zania były marnc-wane przez wrog·a 
klasow·~go, lub też wskutek ka ryg od 
nego niedbalstwa. Organizacje pórty) 
ne muszą stworzyć atmosferę, k16r:1 
urdemo7:Jiwia wrogą robotę, a zara· 
zem skupia wysiłki całej załogi w 
walce z awariami oraz niedbalstwem. 

Musimy walczyć o podniesienie kwalifikacji 
zawodowych i o kulturę pracy 

cz11jności rewolucyjnej, nie w.;zędzie 

wykorzeniono pozostałości socjal· 
demokratyzmu. 

Tow. Jezierski wskazał na liczne 

- Konieczne 3est wzmożenie czuj
ności rewolucyjnej - rozpoczął na
stępny mówca tow. Chrzanowski, bra 
karz z PZPW Nr 39. 

przykłady stępienia czujności rewo- _ Do naszych zakładów przenik-
lucyjnej w dzielnicy Śródmieście. nęli ludzi. którzy świadomie wywv· 

- Na zebraniu partyjnym w Wy- lywali fermenty, nakłaniali do uchy· 
dziale Handlu PSS. podczas dyskusji lania się od udziału we współzawod
nad wykluczeniem z Partii dwóch lu nktwie. 
dzi, związanych z sanacyjnym dpa- Do zdemaskowania ich p1>mogli nam 
ratem ucisku, część członków nie by· przedstawiciele dzielnicy. Dziś bie

ła zdecydowana. rze udział we współzawodnictwie 236 
Ten brak czujności rewolucyjnej-- rcbotników (poprzednio 36). Wzrosla 

ciągnął dalej tow. Jezierski ....:.. wy· wydajność pracy. Ci, którzy dawniej 
wotuje panoszenie się biurokratyzmu nie wykonywali bazy, są dziś przo-
1 bezduszno~cl w instytucjach, dygni downikami. Tow. Marchewka wyko· 
tarstwa oraz wielkopańskości. Fakty nuje 135 proc., Kolińska - 121 proc. 
takie obserwuje 6ię w PZO Miarowej, Ogółem cerowalnia uzyskiwała daw-

a także PZUW. I niej 85 proc. bazy, a dziś - 115 do 
Nasza or?anizacja dzielnicowa - 1zo proc. 

zakończył mówca. - kierując się 

Z astępca kierownika wydziału Ogromna większość spośród 
ekonomicznego KC PZPR, za- nich - to ludzie nowi ze wsi, lub lu

stępca członka KC PZPR tow. Fran- dzie, którzy przyszli z innych zawo- Rutyniarstwo wrogiem zdrowej i słusznej 
ciszek Blinowski wskazał w swym dów oraz młodzież. i· k• k d 
przemówieniu na zasadnicze przyczy l właśnie owa większość, która po ity l a r 
ny niewykonania przez część robot- ~~~sto .normy nie ':"'.yrabia - slwier.- W kolejnictwie _ stwierdził de-
ników baz akordowych w przemyśle cmł ~owca - obmza ods~te~ .vydaJ- legat DOKP, tow. Karliński _ 
bawełnianym. nośc1. W fabrykach nagmmme panu- li' ł . . 
Przemysł ten, jako drugi co do je brud, spostrzegamy tam nierlosta· ~g~zy ~a ~b przepisy .1 . sta.ra. P:'.lg~a: 

wielkości w Polsce, skupiony je~t ·tcczną dbałość 0 maszyny, co grozi Y. a s uz owa są JUZ mczycww 1 

przede wszystkim w Łodzi. Niewy- ich psuciem oraz wypadkami, !lTZy- mepra.ktyczi:e. Od tirze~h lat ti.rek
konywanie baz akordowych uszczup- r.oszącymi miiionowe straty. Wynika CJa , n~e moze rozw ąza~ z~ga men~a 
la rozmiary dochodQ społecznego w to z niedbalstwa i nieporządków. Re- własc1~ego ~rzeszkolema l egzam1· 
kraju. botnik troszczy się o majątek naro· nowama. ludzi. . 

Jak stwierdził tow. Blinowski, stan dewy, ale utrzymywanie czystości O~awiając. politykę kadrową !la 
Paszeg:J parku maszynowego jest za- przestrzeganie kultury pracy, to wła tereme Łodzi, .tow. Olejniczak, k1e
dcwa1a1·ący. Również bazy i plany s"ciwości· klói·ych · .1 . . rownik Wydziału Kadr Kf. PZPR , . me przyswoi o soo1e . 'ł . d p ·. 1 
produkcyjne są tak skonstruowane, jeszcze wielu młodvch robotników. I stw1erdz1 ' .ze p_rlze lakr~ą naszą s.-a
że są w pełni możliwe do wykona- l;\;laśnie to uniemożliwia uzyski wa. ;e W . skali ogo napo s IeJ . po~vazne 
nia. nie lepszych wyników pracy. w.danie n.aboru, wyszkolenia 1 ro~-

- Jeśli więc słaba produkcja n'.e Dokonać rewolucji kulturalno·<ech- mieszczeni~ 3.000 nowych pracown1-
wynika ani ze złego planowania, ani nicznej w przemyśle, wychowa.C lu- ków partyJn~ch. . 
ze złych maszyn, czy przyczyny na- dzi, którzy zapobiegliwie oporządzą - .czerpa~ będziemy do apara;u 
lf'ży się doszukiwać w ludziach? - maszynę, potrafią wyciągnąć z niej pacty3nego l ~osp~darczego nowy · ~ 
zapytuje mówca. Wiemy, że ludzie wszystko - oto najważniejsze nasze ludzi. z orgamz~CJI. podsta:vo"".y~h I 

pracują, z poświęceniem, z zapałem zadania na obecnym etapie. W prze· odrlz1ułowych. _s1ęg.memy rowmez .do 
Mówią o tym zobowiązania i czyny myśle bawełnianym najlepiej się u- ~k~ywu organizacii masowych, Jak 
dziesiątków tysięcy robotników prze· widacznia, jak kadry decydują o zw1ązk.1 zawodowe, Liga Kobiet, 
mysłu bawełnianego. wszystkim, TPPR itp. . . . 
Analizując zagadnienie niewyko- Kończąc swe przemówienie, tow. To':"'. Olejniczak, ana!1zu3ąc prac.ę 

nania planów produkcyjnych, tow. Blinowski stwierdził: „Musimy "''.Ydz1ał~ ka~r P.osz.cz~~olnych :esoi • 
Bliuowsld wskazał na zasadnicze te· czerpać z doświadczeń Związku Ra· tow stw1.erdz1ł, ze 1losc wysuniętych 
go przyczyny. dzieckiego i organizować dla naszych w o~res1e spra"".01dnwczym n~ k1~-

Pierwsza, to ociężałość i biurokra- robotników masowe szkolenie zawo- rowmcze stano.w1ska przedstav.ia się 
tyzm aparatu administracyjnego w dowe tzw. tech-minimum, wprowa. bardzo skromme. . . • 
przemyśle. Powoduje to przerwy w dzać w naszych zakładach egzaminy W CZ~B wysumęt.o na stano':"'i~ka 
dostarczaniu surowca, złe planowa- robotnicze l w większych, niż dotycb dyrektoro':"' zaledwi~ 2 robot!likow~ 
nie itd. Biurokratyzm musi być szyb· czas rozmiarach szkolić majstrów _ z~ś na ~1cedyrektoro'~· czy k1ero~ 
ko zlikwidowany i tępiony w ogniu podoficerów n;tszej produkcji. To n1ków w1ększ~ch oddziałów Wydział 
krvtyki. jest właśnie ogniwo, za które musi· Kadr CZPB me znalazł ant jednego 
Drugą przyczynę stanowią niedosła my obecnie uchwycić, jeśli chcemy człowieka. Na majstrów, salowych i 

te('zne kwalifikacje przeważa1ą•2j ! o~iągnąć poprawę sytuacji w prze- samodzielnych referentów wysunięto 
cz~ści robotników przemysłu włć- myś!e bawełnianym, a wówcza3 na zaledwie 32 ludzi. W przemyśle O

kienni:.:zego. pewno zwyci~żymy". dzie:i:owym wysunięto na majstrów 

Wzmocnimy centralne zarzqdy 
dopływem sił robotniczych 

N a mównicę wchodzi tow. Jóźwiak., - Wydany w swoim czasie okól
Jest to były robotnik, zaawan. nik CZPB głosi, że należy doszkala.'! 

sowany początkowo na stanowisko jedynie tych robotników, którzy wy. 
dyrektora Zakładów im. Stalina. Par· konują poniżej 80 proc. bazy„ Wy
tia postawiła go ostatnio na stanc· nika z tego, że robotnicy, wykonują· 
wisko naczelnego dyrektora Central cy np. 82 proc. nie powinni podwyż
nego Zarządu Przemysłu Bawełnl11- szać swych kwalifikacji... 
nego. Omawiając styl pracy CentralneJo 

- Dotychczasowe kierownict.v~ Zarządu, tow. Jóźwiak wskazał na 

zaledwie 12 osób, natomiast żaden ro 
botnik nie zajął stanowiska wice
dyrektora, lub dyrektora. W przemy· 
śle wełnianym wysunięto 34 robotni· 
ków na stanowiska majstrów, zaś za
ledwie 2 ludzi na wyższe stanowiska 
kierownicze. Najgorzej przedstawia 
się w CHPS. gdzie nikogo dotychczas 
nie zaawansowano. 

- Taki stan rzeczy - stwierdzii 
mówca - jest wynikiem braku zain. 
teresowanla się organizacji podstawo 
wych i egzekutywy, a pnede wszyst
kim centralnych zarządów sprawą sy 
stematycznego, konsekwentnego wy
suwania i szkolenia kadr robotni
czych. Tow. Olejniczak, kończąc prze 
mówienie nakreślił szereg zadań, ja
kie stoją obecnie przed organizacją 

łódzką do realizowania na odcinlp1 
polityki kadrowej. 

- W zakładach pracy na naszej 
dzielnicy - mówił tow. Kowalski -
awansowano robotników mechanicz· 
nie. W PZPv\7 Nr 3 wysunięto na sta· 
nowisko kierownika przędzalni czło
wieka, który się nie zna wcale na tej 
pracy. Organizacje partyjne w fabry
kach nie czuwały nad właściwym roz 
JI1ieszczeniem kadr. Np. w CHPS za
trudniony jest w charakterze refe
renta personalnego tow. Marciniak, 
będący z zawodu doskonałym nauczy 
ciel em. 

- Szkoła kształtuje przyszłe kadry 
- oświadczyła tow. Gerlecka - czło 
nek Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi. - Dbając o zdrowe kadry na
uczycielskie nie wolno ani na chwilę 
zapominać o konieczności szkolenia 
ideologicznego nauczycieli. Dotych
czas zbyt mało korzystaliśmy z do
świadczeń pedagogiki radzieckiej. 

Zagadnieniami tymi, obok organi
zacji partyjnych w szkolnictwie win
no żyć również kuratorium. 

- Uważam, że można i należy za
silić szeregi nauczycielskie zdrowym 
elementem robotniczym - mówił~ 
na ten sam temat tow. Krzemhiska„ 
- Należy przeszkolić robotnikow, a 
przekonamy się, że wniosą oni świe
żą, atmosferę w mury szkolne. 

Zagadnienia polityki kadrowej pod 
sumowała tow. Treblińska, zastępca 
kierownika Wydziału Kadr KC. Na
kreśliła ona zadania, stojące przed 
komitetami dzlelnicowymi, powiato. 
wymi, fabrycznymi. Położyła nacisk 
na konif~czność analizowania działa!· 
naści ludzi, ich wzrostu w toku pra
cy, ich przebiegu szkolenia partyjne
go i zawodowego. 

- Trzeha sięgać do opmn maj· 
strów, radców zakładowych, grupo
wych, którzy widzą ludzi na konkret 
nym odcinku pracy. Trzeba, by orga
nizacje podstawowe, znając swe pia· 
ny gospodarcze, wiedziały również. 
ilu trzeba ludzi. Trzeba, poza spisami, 
widzieć żywe jednostki i umieć je roz 
stawiać. 
Rękojmią pomyślnych wyników bę 

dzie planowa, zdyscyplinowana, opar 
ta na codziennej kontroli wyników, 
praca organizacji partyjnej. 

szukało przyczyn niewykonania p~a· brak koordynacji między wydziałami, 
nu w tzw, „obiektywnych warun- a w 6zczególności Wydziału Plano. 
kach", lecz nigdy nie zwracalo uwa- wania z Wydziałem Zaopatrzenia, kló 
gi na dwa zasadnicze czynniki - ry pracuje wyjątkowo źle. Zupełne 
maszyny i żywych ludzi - oświad. oderwanie się od terenu cechuje pra
czył tow. Jóźwiak. cę komisarza oszczędnościowego w 

- Plany remontów w zakładach CZPB, który, posługując się suchym 
nie są wykonywane, ponieważ nie okólnikiem, pragnie bez analizy za· 

Dobre doświadczenia pracy szkoleniowej 
przygotowano brygad remontowych. kładu pracy wprowadzać współzawo- Szybki wzrost kadr zależy m in. 
Wydział Szkolnictwa Zawodowego dnlctwo oszczędnościowe. od rozwoju szkolenia partyjnc-
przy CZPB nie potrafił sięgnąć po po Podobnego stylu pracy nie można go i zawodowego. Temu zagadnieniu 
moc związków zawodowych dla ure· tolerować w dalszym ciągu - za. poświęcili delegaci . '~~ele uwagi. . 
gulowania płac brygad remontów kończył swe przemówienie tow. Jóź· - Pragn~ podkr,eshc słuszn~ lntC)a 
szybkościowych i podmajstrzych. wiak. W przedłożonych wnioskach tywę Komitetu Łodzklcgo, ktory zor 
Stąd częste postoje, stąd też nif;!chęć tow. Jóźwiak zobowiązał się między I ganlzował miesi~c~ne szkolenie wy-
do nauki. '.onymi zaslllć Centralny Zarząd no· kładowców - osw;1dczył tow. Zago-

- A jak bezdusznie pojmowano wym elementem robotniciym, wysu· zda: -- Uległ z~ianie. styl p:acy, na 
Clroblem szkolenia zawodowego! nietvm z zakładów oracv. odcinku szkolema. zm1en1ło s1e row-

• 

nież podejście członków do szkolenia 
ideologicznego. Ludzie chętnie się u
czą i robią duż.e postępy w nauce. 
Przykładem może służyć akcja zbie· 
rania podpisów pod Apelem Sztok
holmskim. Absolwenci byli świadomi 
<wych zadnń, pewni celów walki o 
pokój. W tej pr!iCY wyrośli nowi agi
tatorzy, którzy dobrze zdali egzamin. 
ZmiPnił sie również stvl cracv t>Od 

stawowych organizacji. Do egzeku
tyw weszli absolwenci kursów par· 
tyjnych. 

- Słuszne okazało się - powie· 
dział tow. Zagozda - objęcie kobiet 
pracą przy szkoleniu ideologicznym. 
Muszę przyznać. że na naszej d;.iel
nicy (Górna-lewa) kobiety-wykładow 
c:r.vnie umieją zainteresować towa
rzyszy nauką. W ŁZW ANN „A 21 ·: 
szkolenia ideologicznego faktycznie 
nie było. Nikt się nie uczył i me 
można było odpowiednio zorganizn. 
wać kursu. Skierowaliśmy tam towa
rzyszkę. Potrafiła zainteresować słu· 
chaczy i słuchacze zaczęli poważniej 
odnosi~ się do nauki. Dziś wielu z 
nich zasiada w egzekutywie. Są ak· 
tywnymi partyjniakami. 
Burzą oklasków przyjęto wystąpie

nie tow. Jasińskiego. 
Mówca na wstępie wyraził gorące 

i serdeczne podziękowanie narodom 
Związku Radzieckiego I Generallssl. 
musowi Stalinowi za oddanie Polsce 
bohatera spod Stalingradu, Moskwy 
i Warszawy - tow. marszałka Ro
kossowskiego. 

W ciągu kilku minut sala roz· 
brzmiewa potężną i spontanicr.ną ma 
nifestacją na cześć Przewodnicząz~· 
go KC naszej Partii, Tow. Bieruta, 
Marszałka Rokossowskiego, na cze:;ć 
wyzwoleńczej Armii Radzieckiej, na 
cześć WKP (b) i ukochanego Wo
dza międzynarodowego proletariatu, 
JóZEFA STALINA. 
Następny mówca, .tow. Kuciński, 

omawiając samoluytycznie styl pra
cy KD Górna-Prawa, poświęcił spo· 
ro uwagi sprawie szkolenia ideolo· 
gicznego. 

- Mamy jeszcze zbyt niski odse· 
tek robotników w szeregach naszych 
wykładowców. Niedomaga u nas jesz 
cze kontrola kursów fabrycznych i 
wieczorowych. Jeżeli potrafimy -
zakończył tow. Kuciński, - odpowie 
dnio szkolić, kontrolować przebieg 
szkolenia, podnosić coraz wyżej po 
ziom ideologiczny naszej Partii, 
jeśli będziemy uczyć się codziennie 
na przykładach WKP(b), potral'imy 
··r pełni realizować wielkie zadania 
gospodarcze i p1>lill'yczne, stojące 
1>rzed naszą Partią. 

Nowy styl pracv partyjnej 
w zakładach im. Dzierżvńskiego 

O a.wniej ja sam wykonywałem organizacjami podstawowymi Komi
większość zadań - mówił tet Dzielnicy Górnej usunął trudności 

tow. Toma, sekretarz KZ z PZPB :rn. i~tniejące w PZPB Nr 17 i PZPDz 
Dzierżyńskiego. - To było źle. Za· Nr 5. W niektórych fabrykach, dzię 
garnąwszy całą p1·acę, nie miałem ki nowemu naszem'.l stylowi pracy, 
czasu analizować wielu zagadnieiJ. zaktywizowała się również młodzież. 
Wprowadzenie kolektywności oraz W PZPW Nr 6 młodzieżowy zespól 
podziału p1·acy pozwoliło mi czuw:\Ć p1·odukcyjny kol. Zbio1·czyka zająl 
nad wszystkim i kierować całością pierwsze miejsce w Polsce. 
pracy partyjnej. Umożliwiło to je· 
dnocześnie usamodzielnienie kierow· Nie wszędzie jednak doceniono do· 
nictw oddziałowych organizacji i statecznie znaczenie kolektywności 

i planowości pracy. 
wyrobienie w nich poczucia odpowie 
dzialności. Obecnie sekretarze oddzia Wiele w produkcji zależy od umie 
łowych organizacji sprawnie kieru- jętnej J>racy wśród bezpartyjnych -
ją pracą grupowych, agitatorów i stwierdził delegat tow. ł,ęgosz. 
mężów zaufania. Stali się oni fakty- U nas (PZPB Nr 8) nawiązaliśmy 
cznymi kierownikami politycznymi ścisłą współp1·acę z bezparty,inym 
w swych oddziałach. kolektywem. Na zebrania przyby\va 

- Na naszej dzielnicy - powie- zwykle 600 - 700 bezpartyjnych. 
dział sehctarz Dzielnicy Górnej tow. Wspólnie rozwiązujemy bieżą.ce ' spra 
Wypych - zmieniło się wiele od wy. Muszę powiedzieć, że bezpartyj 
czasu IV Plenum. Skończyliśmy ze ni robotnicy. przyjęli z zado\\roleniem 
szturmowością. Wprowadziliśmy po· raszą inicjatywę, wyrażając zd7.iwie 
dział pracy na podstawie prawidło· I nie, że tak późno nawią7.ano z nimi 
wo opracowanego planu. Wespół :i; współpracę. 

Organizacje zwiqzkowe rezerwuarem kad.r 

Olbrzymim rezerwua1·em kadr 
winny być organizacje maso· 

we, a w pierwszym rzędzie związki 
zawodowe. Dotychczas odcinek ten 
był mocno zaniedbany przez organi· 
zacje partyjne. 

Z budżetu kulturalno • finansowego 
korzystali różni wydrwigrosze i czę 
sto nieudolni kiel'Ownicv świetlic. 
Instruktorzy związkowi, ·minio licz· 
nych lustracji zakładów pracy, skła 
dali do szaf tomy protokółów, niCJ 
kontrnlując wykonania ich zaleceń. 

Tow. Krzywański wiele mówił rów 
nież o zaniedbaniach na odcinku 
współzawodnictwa i szkolenia zawo
dowego, domagając się jednak od 
przyszłych władz partyjnych organi 
zacji łódzkiej większego, niż dotąd, 
zainteresowania pracami związków. 
Ten sam postulat wysunął mów~a 
pod adresem dzielnicowych i fabry· 
cznych organizacji partyjnych. 

- Dlaczego na posiedzeniach egze 
kutyw nie omawiano pracy poszcze
gólnych towarzyszy w radach zakła· 
dowych i związkach zawodowych? -
zapytał tow. Krzywański, przewodni 
czący Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy.· Nieslusz· 
ne było stanowisko niektórych kie
rowników partyjnych, którzy do pra 
cy związkowej kierowali towarzy· 
szy nie wykazujących uzdolnień w 
aparacie partyjnym. Ta błędna kon· 
cepcja odbiła się ujemnie na działa! r - Ważnym odcinkiem pracy związ 
ności związkowej. kowej jest szkolenie zawodowe -
Rozrzutną i lekkomyślną politykę stwierdziła tow. Piechota. I dlatego 

finansową prowadziła niekontrolowa należało by prowadzić równolegle 
na przez nikogo tow. Pacanowska. szkolenie ideologiczne z zawodowym. 

Uodporniamy kobiety wobec podszeptów 
wrogiej agentury 

Lekceważyłyśmy dot.1d różne nia zawodowego na kursach ligo· 
plotld, umiejętnie podsycane przez wych, organizacja ta zmierza6 bę
wroga klasowego - stwie1·dziła sa· dzie do prowadzenia masowego szko· 
mokrytycznie tow. Ciesielska. - 'fo lenia ideologicznego wśród kobiet 
było poważnym błędem z naszej stro oraz do podniesienia aktywności 
ny. A przecież powinnyśmy były o· przodownic sp<>łecznych. 
toczyć większą opieką koła gospo· Tow. tow. Herbichowa, RzeteJo;;ka, 
dyń domowych. Bez naszej pomocy, Starczewska mówiły o poważnych O· 

bez ciągłell:'o uświadamiania nie moi siągnięciach kobiet w zakładach pra 
na ujawnić iródeł, zatruwających cy, o rosnących kadrach kobiecych, 
spokojną, twórczą. pracę tysięcy ro· którymi trzeba tylko umieć odpowie· 
dzin. dnio pokiero\·:ać. Wyrazem tej wzra 

Tow. Ciesielska nakreśliła zada· 1 stającej świadomości i aktywności 
nia, jakie stawia ohecnle przed sobą kobiet było \\'ystąpienie przodownicy 
Liga Kobiet. Oprócz dalszego szkole pracy tow. Szewczykowej. 

- Tam, w Moskwie, postanowiłam .•• 
mówi tow. Szewczykowa 

B urzą okla&ków powitali delegaci 
znakomitą przodownicę, tow. 

Józefę Szewczykową - odznaczoną 
Orderem Sztandar Pracy i Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

- Dziękuję Partii i wszystkim to 
warzyszom za umożliwienie mi zwie 
dzenia Zwhp;ku Radzieckiego-kraju 
socjalizmu oświadczyła tow. 
Szewczykowa. To było zawsze 
moim marzeniem. Ujrzałam tam 
wspaniałe dzieła kultury i sztuki, 
olbrzymie osiągnięcia radzieckiego 
przemysłu, najwięcej zaś intereso· 
wały mnie urządzenia i praca w fa. 
bryce włókienniczej im. Dzierżyń
skiego w Moskwie. Miałam możność 
zapoznać · ię tam z doskonałą orga· 
nizacją. pracy, wszechstronną me· 
chanizacj3 zakładu, z licznymi urzą· 
dzeniumi kulturalnymi i socjalny
mi. Obok godnej podziwu pracy przo 
dujących zespołów na oddzialach, 
stwierdziłam srłeboka troske Partii, 

Rządu oraz organizacji zawodowych 
o człowieka pracy. Robotnik radzlec· 
ki, młody czy stary, ma zapewnione 
wszelkiego rodzaju rozl'ywki kultu· 
ralne i oświatowe. Na twarzach ro· 
botników radzieckich widziałam U· 
śmiech i zadowolenie, a przede 
wszystkim uwielbienie i miłość dla 
Wielkiego Wodza mas pracujących, 
.Józefa Stalina. 

- Tam, w Moskwie, postanowiłam 
sobie, że uczynię wszystko, aby lu
dzi przekonać, i:i: od nas samych za. 
leży, ażeby nam było lepiej, abyśmy 
wywalczyli pokój i jak najszybciej 
zd:Jżali do socjalizmu: 

Przemówienie swe zakończyła tow. 
Sz„wczykowa okl'zykiem na cześ~ 
Tow. Bieruta, Marszałka Rakossow· 
skiego, bohnterskiej Armii Radzie· 
ckiej i chorążego pokoju Towarzysza 
JóZEFA STALINA. 

Wystąpienie tej doświ111iczonej 

{Dalsz.v cia2 na str. 4·tej) 
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Wspamałe osiągnięGia radzieckiego rolnictwa 
Zatuszować-nie tak łatwo 

Warszawa - 'Moskwa 
- Płodawa 

W Warszawie zebrało się nas 250 
.;:ób, uczestników wycieczki. Kobie
ty i mężczyźni, partyjni i b&par
tyjni , mało i średniorolni, członko
wie spóldzielni produkcyjnych z ca
le.i Polski. Po serdecznym pożegna
riu 'V Warszawie wyruszyliśmy w 
dalszą dt;ogę. Aż do samej granicy 
jf.dynym tematem naSflych rozmów 
był Związek Rad'Ziecki. Wreszcie -
Brześć i powitanie na granicy. Cały 
dworzec udekorowany. muzyka, ser 
d<>czne słowa powitalne i kwiaty. O
krzyki na cześć P1>lsld i Prezydenta 
Bieruta, na cześć Generalissimusa 
Stalina. 

Drog11 do Moskwy upływala szyb
ko. Tam znowu oczekiwały nas na 
dworcu delega'cje. kwiaty I orkie
stry. Autobusami zawie-ziono nas do 
hotelu. 

Po zwiedzeniu Moskwy wyruSfly
llśmy do Kijowa. Z okien wagonu 
spoJ?l'łdaliśmy na ciągnące się w nie 
5kol'tczoną dal pola pszenicy. Mijaliś 
my wsie. osady i miasta. 

W Płodawie uczestnicy wycieczki 
pod7.ielili się na kilka grup po 40-50 
0::ób. Oczekiwało nas to ,,najważniej 
ne" - zapoznanie się 'Z życiem ra
dzieckich wsi. obejrzenie kołchozów 
i sowchozów zazna jom'.enie się z no 
wymi. rewolucyjnymi. przodujący
mi sposobami gospodarki rolnej. 

.W kołchozie „Nowe życie" 
KołchcYl ,,Nowe życie'' nie należy 

do największych ani też do tak zwa
r1ych „wzorowych". W okresie wo.i
ny został całkowicie zni~zczony (za 
budowania spalono. większość miesz 
kańców wyginęła lub została upro
wadzona). Dlatego też jak i w tysią- r<:cdy patmyłam na to, jak żyją 
c;,ch innych kołchozów ukraiń;;k:ch h ;si::ij radzieccy ludzie, to nieodpar 
okres powojenny musiał tu być po- :;:> przychodziło mi porównanie z 
sw1ęcony przede wszystkim odbudo- n"'szym własnym życiem. jakie pra-
wie. '·'«i dzić musiałam do Toku 1945. 

Dzisiaj po katakliźmie wojennym Jestem córką robotnika rolnego. 
n!t- pozostało ani śladu. Kołchoz li.- Ja. ojciec mój i rodzeństwo od naj
czy 2.500 ha ziemi ornej. Domy miesz młodszych lat pracowaliśmy u ol:i
k~llne kryte są jeszcze częściowo sło cych, przeważnie po „jaśniepań· 
mą, ale izby duże i czyste (każda ro- „kich'' dworach. Ciężka to była pra 
d>.ina zajmuje po dwa pokoje rz kuch ca, ciężka, pełna upokorzeń i nie
nią). Zabudowania gospodarskie mu pewności jutra. Ojciec mój riarabiał 
rowane. Wszystko, naturalnie, izele- d!Z.iennfo 1 ul„ ja początkowo 60 gro
ktryfikowane. „Nowe życie'' posiada szy, a potem aż ... 80 grosey. Za to 
własną elektrownię, która obsługuje trrzeba byJo żyć li ubrać się, a pme
r0wnież i dwa sąsiednie kołchozy. cież kiologram chleba kosztował 30 
Jnko paliwa używa się torfu. Kol- groszy. Do 'Pracy ohodiziliśmy po kil 
choz posiada 60 ha torfowisk. ka kilometrów, rzaczynało się TObotę 

W zabudowaniach gospodarskich o godz. 6 rano a kończyło późnym 
czystość u nas nie ·spotykana. To nie wiecrl<>rem. Do tego wszystkiego do 
obory i chlewnie, a po prostu „sale chodziła j~ ciaigła troska, CJZ.Y 
balowe" ze św.iatłem elektryoLnym, apy ekonom lub ~dca nie wynuci 
dużym:! oknami, wyłożone kaflami, z roboty, c:zy me powde - idt precrLI 
skanalizowane. Kirowy, świnie czy Ale ten okres mamy jut wszyscy 
konie aż lśnią od czystości. 250 srz:tuk poza sobą. Dzisiaj jestem crzłonkiem 
bydła rogatego, 280 Sllfluk trzody spół&ielni produkcyjnej, a nawet 
chlewnej, konie, i tysiące kur - oto członkiem .ie.i llaNądn . Kiedyśmy ją 
żywy inwentarz kołchozu. 'lrganizowali w rokn uhiegłym, pa• 
Dokoła, jak okiem sięgnąć, pola u- ) miętam jak .ieden z h11gaczy wiej

vrawne. 250 ha pszenicv. i.:vto o skirh Al!>k~and•~r ',.10zyk mówil .-

„Spółdzielni ·się wam rz.achciewa. I brzymach, o żłobkach domach kul
J~~ze ~ chleb -~as .P~?sić będ~e- tury, _Poradniach lek~rskich, pray
c1e . !akie? „Str?zyk?":' "?yło. wielu ch?dmach dla kobiet ciężarnych w 
we w~i. Dz , ś ~trózyk JUZ me me~~- kazdej, wsi, o dniu pracy kołchoźni· 
wl •. zezem tylu. patrzy na spółdz1e1- ka, ktory ze śpiewem idzie do pra
cze zabudow.ama, trakt?r· nowe f!la c~ i ;ze śpiewem powraca z niej. Opo 
szyny, ps-zel"1:1.cę i ?urak1, o całe me- wiem o serdeczności. ;z jaką nas 
bo lepsze. mz na 1ego polu. prayjmowano, a nawet 0 sprzecz-

Wyc1eczka do Związku Radzieck:e kach wynikłych stąd, że każdego z 
go pozwoliła nam przekonać się na nas chciało gościć na raz ... po kilku 
własne oczy o dobrodziejstwach zbio kołchoźników. Niczego przed nimi 
rowej pracy. pokazała nam, jak bę- nie ukryję. 
d<; wyglądały nasze spółdzielnie za Zwiedziliśmy tylko 6 kołchO'Lów, 
lat kilka. jak żyją Judzie i jak my bo na więcej czasu nie wystarczyło. 
bcdziemy żyli w niedalekiej przy- Ale w podróży, z okien wagonów i 
$złości. autokarów. oglądaliśmy setki in-

Kiedy wyjeżdżałam z domu zobo- nych,_ ~ na polach tysiące ludzi, 
w;~zali mnie c'l.łonkowie nasa.~.i spół ~zczr.shwyc_h ! zado~olon~c!J. praco 
dzielni i w ogóle ws1.yscy mieszkań- Ją.cych z usm1ecbem 1 piesmą na. u
t.:Y na5ze.i wsi abym wszystko tam stacl~. do~rze ubranych. nawet przy 
w Związku Rad1:ieck1m dokładnje codzienneJ pracy .. 
obejrzała. 0 niczym nie zdpomniała ~eh ~Joś_w11adczema pozwolą na.m na 
i wszystko. co widziałam - opowie- ~isiągmęc1e tych samych warunków 
działa. zyc1owych. możliwych tylko w ustro 

T k t · · b" t lk b . . . jo, do którego dążymy. w ustroju so-
a. ~z 1 zro 1ę, . Y. o OJę się, :e c.ialistycznym. 

słow3m1 mych wrazen dobrze wyra
zić nie potrafię. Będę więc im mó
wić o przvjażm. z 1aką się do nas 
odnos!l' iud?.:ie radzieccy. 
Będę rnowić o tym. co widz:ałam 

w kołchozacl1 i sowchozach, o trakto 
rach. kombajnach i siewnikach ol-

MARIA RADKOWSKA 
n.lonek Zarządu S11óldzielni Produk· 
<'yjnej „Zgoda'' we wsi Licheń pow. 
Strzelce, uczestniczka wycieczki chlo 
pów polskich do Związku Radziec· 

• kiego • 

- Trzeba :mienić bieli:11ę - pou.,iedział peu;ie1i Marsylczyk, wkładajqc 
na wywrót su:ą ... starq, brudną kos:ulę. 

- Trzeba zmienić rzqd - postanowiły (pod naciskiem niezaclowolenia 
i protestów mas pracrijqcych) kierownicze koła francmkie, ::astępujqc Bi
dault - Queuille'em. 

1'alca „zmiana" n;qdu jest niczym ir;nym, jak zabiegiem hiE,Jienicznym 
w~pom11i011ego wyżej Marsylczyka, Bidault - Queuille'em to ta .sama prze 
cie brr.u!na, faszystowska „koszula", tak popla111ioua, iż w ogóle 1tie da sit; 
wypruć u oczach opinii ludu francuskiego. i niewiele 11omnże, Jeśli bę· 

dzie się stosowt1ć manipulacje „na wywrót". Nie po to masy pracujące 

l!'ra11cji wywarły przemożny wpływ na ustąpienie Bidault (czytaj: bido), 
aby na jego miejsce przyszła ::11owu nędza reakcyjna w rod:aju Quellille'a 
I je.śli stary pachołek imperialistyczny, Queuille, który ma za sobq takie 
„zasługi", jak oddanie Francji w niewolę atlantycką (mowa o sławetnym 
pakcie atomowa-wodorowym), obciążenie mas pracujących dotlrliwymi po
dntkami, stosowanie wobec robntnikóu; represji /11s:r.y.,tomsldch itp. - liciy 
1w to, że uda mu się kontynuować politykę swego popr.zednika, poli1.yk9 
reakcji, nędzy i woj11y - to będzie miał jako premier „nowego" rządu 
poU)(1i:ne trudności. Te same trudności, w wyniku których załamał się ga
binet monsieur Bidault. 

Bo aczkolwiek udało .1ię zatus:;ou;ać 11p aferę lap0tw11ików Re11ersa 
i /Ilasta. nie tak łatwo =~lluszo1wć dąi;eni.n. 111ilio110wyc/1 m.a.< lutl11 fran
cuskiego do su;nbód demokratycznych, sprawiei:lliwości -~/lolecztiej, nie:a
lei:ności 11arodou;ej - i pohoju. 

E Tam 

W walce o pokój I socjcllizm 
czerpać bęftziemy z boeatei skarbnicy doświadczeń narodów Związku Radzieckiego WKP (b) 

Przebieg dyskusji na li Konfęrencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 
(Dokończenie ~ str. 3) I nie m"ilknącymi owacjami i żywioło-

pr:-.odującej tkacz.ki, a zarazem zna· 1 wymi okrzykami na cześć przyjaźni 
nej w całej Polsce bojowniczki o po- polsko-radzieckiej i wspólnej walki 
kój i socjalizm, sala powitała długo o trwały pokój. 

Sprawy młodzieży 

Tematem obrad uczestników II 
Miejskiej Konferencji była tak· 

że sprawa młodzieży. Mówił o tym 
przewodnicz~cy Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Koperski. Podkreślił on, 
że organizacja młodzieżowa w Łodzi 
ma już za sobą poważne osiągnięcia, 
wyraża.jące się wzrostem liczebnym 
organizacji, jej aktywnością, jak 
również coraz większym udziałem 
młodzieży w brygadach prodvkcyj
nych, w zwycięskiej realizacji pla
nów gospodarczych. 
Występujący w dyskusji tow. Sal

wa - sekretarz podstawowej orga· 
nizacji partyjnej Uniwersytetu, mó
wił o szkodliwych idealistycznych te
oriach, wygłaszanych jesżcze z ka-

tedr przez niektórych profesorów 
oraz asystentów. 

- Trrz:eba odgrodzić na&zą mło
dzież robotniczą i chłopską w szko
łach średnich oraz wyższych od 
wpływów ideolpgii burżuazyjnej i 
uodpornić ją na oddziaływania wro· 
ga klasowego - mówił tow. Salwa. 
Należy oprzeć treść i program na
uczania w naszych uczelniach na 
światopoglądzie materialistycznym. 

Na to zagadnienie zwrócił również 
uwagę asystent Akademii Lekarskiej 
tow. Lepki, który mówił o koniecz· 
ności wzmocnienia kadr partyjnych 
pracowników naukowych na uczel
niach. 

Zadania rad narodowych 
Kadry wychowują się nie tylko 

w s7'kołach, ale i w codziennej 
pracy - stwierdził przewodniczący 
Prezydium Rady Norodówej m. Ło
dzi, tow. Minor. Praca w radacl1 na 
rodoWYch. oraca w komisjach rad 

na.rodowych, stanowi jedną z form 
wychowania nowych kadr. 

Tow. Minor podkreślił, że aparat 
administracyjny jest jeszcze u nas I 
mocno zbiurokratyzowany. Ujednoli
cenie władzv oaństwowej winno orzy 

czynić się do jego odświeżenia. 
uzdrowienia. 

Po samokrytycznym naświetleniu 
pracy urzędów miejskich, tow. Minor 
omówił zadania, stojące przed rada· 
mi w Planie 6-letnim. 

Pragniemy stworzyć zdrowe i do· 
bre warunki mieszkanimve oraz ko
munalne dla robotników łódzkich -
powiedział tow. Minor. Musimy usu· 
nąć szkodliwe kapitalistyczne dzie· 
dzictwo w budownictwie naszego mia 
sta, musimy nadać mfastu nowe, kia 
sowe, socjalistyczne oblicze. W tym 
kierunku, obok poważnych przedsię
wzięć inwestycyjnych, będziemy w 
dalszym ciągu rozwijać i roszerzać 
sieć miejskiego handlu detalicznego, 

komunikacji miejskiej oraz urządzeń 
socjalnych. 

W dziedzinie dbałości o zdrowie 
robotników poważną rolę odgrywają 
ośrodki ;z:drowia. Nie spełniają one 
jednak swego 1Zadania. •Mówił o tym 
wiceprzewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Łodzi tow. Bugaj
ski. 

- Usprawnienie lee zn ictwa otwar 
tego - stwierdził na zakończenie 
tow. Bugajski - jest jednym z wa· 
runków zabezpieczenia socjalistycz
nej dyscypliny pracy, a co za tym 
idzie, zwycięskiej realizacji zadań 
produkcyjnych, jakie wyrastają 
przed nami w okresie wykonywania 
Planu 6-letniego. 

Nasze zadania i drogi 
wiodqce do ich urzeczywistnienia 

Troska o to, by łódzka organi
zacja partyjna, jako czołowy od· 
dział łódzkiej klasy robotniczej, 
sprostała tym wszystkim ogrom· 
nym zadaniom, które stoją przed 
nią w Planie 6-letnim - przeja· 
wiała się we wszystkich wypo
wiedziach uczestników Il Konfe
rencji Miejskiej. 

Na U-Odstawie dokładnej anali-

zy popełnionych dotychczas bł~ 
dów, czerpiąc z bogatych do· 
świadczeń WKP (b) i Związku 
Radzieckiego, w oparciu o kryty
kę i samokrytykę działalności 
w::.zystkich ogniw partyjnych -
towarzysze wytyczyli nowe zada· 
nia łódzkiej organizacjj partyj
nej i dro.1!i. wiodace do ich reali
zacji. 

I' 
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:tJWAGĄ ! KOMITET DZIELNICY 
„sRóDMlEJSI<A" IZ!iWiadamia, ie w 
piątek, 30 czerwca, o godz. 16.30, w Io 
kalu KD - odbędzie się odprawa sek1·e 
tarzy podstawowych i oddziałowych or 
gauiiacji partyjnych. 

Obccno&ć wszystkich obowiq.zkowa. 

UW AGA, SBKltETARZE ORGANIZJ\ 
CJI J?ODSTAWOWYOH DZIELNICY 

WIDZEW! 
W dniu 30 cza1wca 1930 r. o godz. 

16.SO odbędzie się 1?dpr1nvn 11ckrotarz:v 
pod~t. org. pnrt., w Jok1du Dzielnicy 
Widiew, Armii <;~erwonej 38. 
Obecność obowiqzkowa. 

UWAGA, DZIELNICA śRóDMIEJ
SKA-LEWAI • 

W dniu 30 czerwca 1950 roku 
o godz. H.00, w lolrnlu .Qzielnicy od: 
będzio się plcnnrno posiedzenie Komi 
tctu Dzielnicowego. 

Obecno§6 w•1.yRtkich powiadomio. 
nych townrz~·szy obowi:!zkowa. 

Brak wykwalifikowanych ka dr 
utrudnia pracę Wydziału Budownictwa przy RN 

T.-zeba W'1ciągnąć należyte wskazania z wytycznyth IV Plenum Partii 
- Do tego titop11ia brak nam lu

d'Zl, że nie wiadomo, jak uda się 
nam doprowadzić do uruchomienia 
nowycl1 referatów w naszym Wy
dziale - oświadczają towarzysze ~ 
Wydiiah1 Budownictwa przy Prezy
dium Raiły Nąrodowej m. Łodzi, kie 
rownik personalny - tow. Wiktor 
Skibiński i delegatka związkowa -
tow. Zofia Marcienkowa. Tego sa
mego u:danla jest kierownik Wy· 
dą.iału - ob. hti. Kralkowski. 

Istotnie, sytuacja w Wydziale nie 
.lest bynajmniej wesoła: na razie ob~ 
irndzonych zostało zaledwie ok. 60 
procent przyznanych i niezbędnych 
etatów. A przecież Wydział ma 
przed sobą powa7.11e zadania: plano
wanie i kosztorysowanie wszelkich 
robót budowlanych, zleconych pr2ez 
poszczególne wydziały Pre-iydiurn 
Rady Narodowej, przede. wszystkim 
przez Wycjział Oświaty - jak re
monty i budowa szkół oraz Wydział 
Zdrowia - remonty szpitali, żłob
ków, przeds.zkoli i tp. 

Pracownia projektów, zamiast przy 
a:nanych przez Min. Budownictwa 11 
inżynierów i 14 techników, zatru·\. 
nla dotychczas zaledwie 1 inżyniera 
i 11ni jednego technika. Referat no
wych budowli, który właśnie mR 
byc'.> zorgamzowc.ny, stoi w ogóle wo 
bee braku pracowników. 

Tow, Skibińs1d bezradnie rozkłada 
n~ce, gdy pytamy, dlaczego doprowa 
clzono do takif'go stanu rzeczy; „Ano. 
ludzie od na.s uciekali, a Wydział 
Kadr pr•)' Prezydium Rady Narodo
wej n:~ otacza nas odpowiednią opiE' 
!;a'' - odpowiada. 

nie ci:ostał rozpatrzony. W roku bież. ważniejszych izadań, stających przed 
w Wydziale Budownictwa awanso- Wydrziałem Budownictwa, organiza
walo 6 pracowników - techników, cja partyjna Wydrziału, Wydzialy 
których ,przesunięto do wyższych Kadr przy Prezydium RN oraz pra:y 
g•rqp. Ale Wydzfał Kadr przy Pre- Budownictwie winny wytężyć 
zydium RN awanse ur.mal, lecz nie wszystkie siły dla rza,pewnienia na
p!'2ysłal nominacji. Ludzie awanso- szemu budownictwu miejskiemu od
wani otrrzymują takie same pobory. powiedniej ilości wykwaltfikowa
jnk poprzednio, gdy pozostawali w nych kadr, Z poważnych błędów, któ 
niższych grupach. - „Dopiero, gdy re popełniono do tej pory, należy co 
ott"lymamy nominację - mówi tow. rychlej wyciągnąć odpowiednie wn1o 
Skibiński - wypłacimy wyrówna- ski. W pierwszym reędzie dla zapew 
p.ie, .. " nienia dopływu sił fachowych do 

Druga strona zagadnienia - to Wydziału Budownictwa, należało by 
hrak bojawości u kierownktwa per- prrzeprowadzić przegląd kadr tech
sonalnego Wyd'Ziału Budownictwa Picznych w innych agendach R, N. 
pr'Zy wprowadzaniu w życie podję- i w miarę możliwości przesuwać tech 
tych 11.adań. Wiadomo, jeżeli się o to ników lub inżynierów do Wydziału 
11:e walczy - to istnieją nikłe szan- Fludownictwa. Kontakt zaś kierow
Se realizacji. Tak więc, kierown1ctwo nictwa personalnego Wydziału Bu
person&lne nie nawiązało b~o- downictwa rz Urzędem Zatrudnienia 
.3rednlego kontaktu rz Urzędem Za- pozwoli uzyskać niewykwalifikowa
trudnienia; nie urządzało kursów ne kadry, aby Silkolić je na miejscu 
szkolenia 1Lawodowego dla te·chni- w codziennej, praktycznej pracy Wy 
'kó\V • .zatrudnionych w Wydziale, aby działu. 
podnieść ich kwalifikacje; nie c;i:u- IV Plenum naszej Partii nakreśli
wa nad tym, by chodzili oni do szkół ło drogi wiodące do poprawy sytu
budowlanych, a potem na wy-i.sze stu acji na odcinku kadr we wszystkich 
dia. I dlatego m. in. brak w tej chwi dziedzinach naszego życia gospodar
l! 25 inżynierów oraz 18 techników. ceego. Towaraysze z Wydziału Bu
Także w latach, poprzednich nie ota- ó.ovmictwa niewątpliwie wyciągną .z 
czano należytą opieką młodych tech wytycznych IV Plenum odpowiednie 
ników, zatrudnionych w Wydziale, wskazówki dla swej pracy, Zwłasz
Wielu spośród nich odeszło. zniechę- cza, że Plan Sześcioletni przynosi 
c(,)nych i nie tzatrnymywanych przez nowe rozszerzone tzadania dalszej 
nikogo. A teraz - luki, które nie 

1 

ro2budowy szkół, żłobków, przedS'Zko 
wiadomo, jak wypełnić... Ii, ośrodków zdrowia i innych insty 

Wyrlaje się. że wobec coraz po- tuc.ii iniejsk1ich. M. Zał. 

Odczyty o teatrze radzieckim 
Zarząd Okręgu Grodzkiego TPPR 

w ?iodzi powiadamia. Koła. TPPR, że 
w ramach trwpjącej od dnia. 18 bm. 
wystawy o teatrze radzieckim, mieHZ· 
czl!cej si' w sali Stow. „Ognisko", ul. 
Mo11ht11zki 4-a, odbęd![o eię w biet. ty 
godniu dwa odczyty: 

30 bm. o godz. 16.00 - odczyt pt, 
„Teatr illl. Stanisławskiego" - wy
głosi ob. Tadsusz Sutt, dyr. Teatru 

Osa." 
" Jed~ocześnie przypominamy Zarzą
clom Kół TPPR, że wystawa. otwarta. 
jest codziennie od godz. 10-20. 

m.r. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Podanie leży - a dach przecieka 
Tow. S. Kłos pis~e: „Przy ul. Pabianickiej SO nueści 

się dom drewniany~ zamieszkały przez rodziny robotni
cze. Pozoątnjo on pod administracją Zarządu Nieru
clmmości. Już w mai·cu ubiegłego roku dom ten został 
zgło!zony do remoniu, gdyż dach częściowo załamał eię, 
a przez pokryli dziurami papę woda deszczowa dosta
wała aię do mies11~ań. W październiku 1949 r. Rada Na 
rodowa Łódź-Śródmieście przysłała swych delegatów, aby 
sprawdzili stan domu. Oświadciyli oni, ze wymai:a on 
natychmia1lowe10 remontu i że naprawy będę przepro

wadzone w listopadzie lub grudniu ub, r. Tego samego zdania był przedsta• 
wiciel Zarządµ Nieruchomoici. Ale do tej pory 11ikt się domem nie zajQł. 
Trzeba podkreślić, źe lokatorzy chętnie pomogliby w akcji re1nontowej„,61, 

Doni tym b(lrdziej zasług11je na wyrentonto11xmie, ponieważ $arni lokatorzy 
chc11 dopomóc przy robotach. Prosimy Zar:a.d Nieruchomości o WYiaSnienia. 

Ciężki ekwipunek 
Tow. B. K. pisze: „Inspektorat sd1:olny i WYflziały SG• 

cjalne zakładów pracy już w marcu rozpoczęły praygo
towaniu do akcji letnich kolonii dla dzieci. Nasz zakład 
PZPB Nr 21 plan wysłania dzieci na kolonie wypełnił. Na
tominst obecnie, kiedy zaledwie kilka dni dzieli nae od ter
mirm turnusu kolonijnego, plan wysłania dzieci staje 
pod znakiem zapytania. Oto powa~ny udział w organizo
waniu kolonii hiene harcerStwo, eo jest ze wszecltmiar 
godne uznania. htnieje jednak małe „ale". Jeat nim ipi~ 

ekwipunku dla dzieci, wyjeżclżajłC)'Ch na kolonie letnie. Spis ten załączam. 
~1),1ika z niego, ie mali J1arcct·ze rałamiii się wprost pod ciężarem masy przed
~11iotów, które poleca im się zabrać ze sob,. Oprócz bowiem zmian nbrama 
lfp., musieliby dźwigać koce, poduszki, sie1v1iki, ksiQżki, apteczki, !troje lu
dowe it~. itd. Przed odjazdem zapowiedziany jest przegląd tych rzeczy„.~·~ 

Sqdzm1y, :ie komenda miejskti ZHP :zaintercsr,jtl ~ię lfl sprawą. 

LIKWIDUJEMł' BOL4CZKI I 
Sprostowanie nia do wszystkich posiadaczy „Illfe~ 

matora" w 'Łodzi. 

Istotnie - brak opieki oZ.e strony 
W:vd7.iału Kadr przy Prezydium Ra
dy Narodowej - to jedna strona za
gadnienia. Wydział personalny przy 
IN ydziRle Odbudowy wielokrotnie rza 
bieg11ł o pr-zyd7.ie!e'nie odpowiedniej 
1lcśc1 techników i inżynierów. Na 
•istatnfe.i naradzie. która odbyła s:ę 
w marcu towarzys:i:e z Wyczlułu Bu 

I down!ctwa wysunęli wnlo~ek. aby 
W cieple dni lnta amatorzy piwa Wyd1dał Kadr dokonał przeglądu 

oblegają tl'tuunie kioski z piwem. Przy tt•chnlków I inżynierów. zatrudnio
dało by siti ich wlocej na mieAcie! nych w innych agendach - jes;r.c:ze 

Mo.że Centr. Znrz!ld 'Przemysln rer ÓWClesneęo Zarządu Miej kiego -
mentacyjnego sprawł tł zainteresuje i ab:v niektórych skierować do Bu
si,. downietwu. Do tej pory wnlo ek ten 

29 bm. o godz. 12.00 - odczyt pt. 
„Rozwój teatru radziqckiego" wyglo 
si ob. Irena Grywińs){a, artystka Pań 
stwowego Teatru Yowszechnego. 

Na zwiedzanie wysta-wy o teatrze I do „Informatora" 
radzieckim i na wymienione wyżej od . . 
czyty Zarzłd zaprnsza. wu~ystkich DyrekcJa Ubczp1~cr:al.ni . Społecznej 
członków i sympatyków TPPR n~des!ała nam WYJasmeme w odpo-

. w1edz1 na notatkę pt. „[n!ormator 

Spekulanci w potrzasku 
źle informuje". Okazało się, że re· 
jon lekarski nr 43 istotnie przez pe
wil'n czas mieścił się w ośrodku 
przy ul. Lec·rniczej 6. Wynajęto na 
ten rejon lokal przy ul. Trwalej 6, 
właśnie w czasie rozsy!ania „lnforma 
tora" i tym należy tłumaczyć fakt, 
że część skoroszytów inforn111cyjnych 
rozeszła się z poprzednim adresem. 
Obecnie zostały rozesłane sprostowa-

Remont będzie 
prz:eprowad~ony 

W sprawie listu naszego czytelnika 
pt. „Kiepskia i·emonty" otrzymaliś
my wyjaśnienie z Prezydium Rady 
Narodowe.i m. Łodzi. W najbliższym 
czasie w domu przy ul. N11rutowicza 
18 nie tylko mają być wykończone 

.„„ ••• „ •• , •••••••••••••••• _ •• ,„ „ ••••••• „ •••••••••••••• •ot•••··· · ~„ . " .•• „ ••••••• _.„.„ ••••.. „„ ••• t Za pokątny handel 

Wczasy świąteczne w parl<ach 
- obóz pracy 

rozpoczęte prace, ale również roboty 
dekarskie, pominięte w pie1·wotny111 · 
kosztorysie. 

Prezydium Rady Narodowej w 
f,odzj, Wydzi;i.l Kultury, organizu
je w parkach tny ilnprezy w czwar 
tek, 29. ezerwca, w ramach wcza
sów świątecznych. 

Bllnaszczyk - baryton, J. OlżyJ\. 
ski tenox, T. Kochański -
ikrzypce, duet taneczny Sutt, ze
spół b11letowy świetlicy PZPB Nr 
8, A, l'tnctrass - akordeon 1 &kom 
[laniament. 

J~u 8ęczkowski (Nowotki 91) był I Grzcl11k, )fRrian Pawl11k i Rom11n 
konduktorem MZK, ale zn.ii:-clc to słu. Ban1uiceki1 którzy zostali również 
żyło tylko ~a pla~zczyk do uprnwia. ski~rowani do obozu pra?y. przymuso. 
nip. prz-ezoil vokątnogo handlu, Zakupy 'HJ nn czas ocl 2 do 4 m1cs1i:cy. 

w~ ~r~~.~ci mnt~a~w hk"~ ----------~--~----------------------------------·~ 

·Rellloiiiy ... szkól rozpocz~teJ nych, magnzynująe je nastęimie we 
własnym mieszkaniu, 

W parku 19 Stycznia (Helen6w) 
o godz. 16 odbędzie się „rest1wnl 
Muzyki Ludowej Polskiej". Uc\zinł 
biorą: f,órlzka 01·kiestra Symfonie?. 
na i Chór Mieszany im. 51. 1\fo, 
nius;aki, poll dyr. J. Pawłowskiego, 
Soliści: z. śliwiil.ska - sopran, E, 

W parku Julianów będą. nadawa 
ne płyty ta.neczne od godziny 16 do 
19. 

Prólia s'przrdnży zmngazynowanyeh 
towarów nie po'l'l·iodłn. si<;'.. Sęczkowskie 
go zatrzymano na Placu 'l'amfaniego 
i skierowano na okres 13 miesięcy do 
obozu ~racy przymusowej, 

Należy dopilnować ich sprawnego przebiegu 
W Parku tródlisko odlJ~dzie się 

koncert orkiestry d~tej i Chóru 
Z:a..kładów illl, Stalina. 

* • * 

W zwią,zku z zakończeniem roku ~zkolnego i przystąpieniem do 
remo!1t~w budynków szkolnych - zwiedziliśmy kilka szkół, aby pne 
k!>nac Się, czy remonty zostały na czas rozpoczęte i jaki jest ich prze 
bJeg. 

Młodzież łódzka weźmie udział 
Na okres dwóch lat skie1·ownno do 

ohozu pracy przymn~owcj Annę Ku. 
!Jiak, którn namawiała robotników, 
zatrnd11wuyrl1 w Pn1lstll'nw,rch Zak!a. 
clach r•rzemyFlll Pol1czo~zniezl;'go, do 
kradzie:i;y pończo<"h i kupowała nast~p 
nie skradziony towar. Podczas prze. 
prowadzanej u nil'j rrwi1ji przyszli do 
Kubiakowcj „dostawc~·" z kradziony
mi pończochami. Byli to Władysław 

Pny ul. Grabowej 25 µstajemy 
zatrudnionych kilku robo.tników. 

- Pracujemy od poniedziałku -
informuje naś jeden z nich ob. Ra 
czyński. - Chwilowo przeprowad2a 
my drobne remonty, takle, .iak wy
miana desek w podłogach. Zry 
warny też bruk na podwót"ZU, gdyż 
ma ono zostać zabetonowane. Po 
nas przyjdą tu inni robotnicy, któ-
1-.zy wykonają prace malarsko - de
karskie. 

,iuż wesołym gwarem dziatwy. Pust
ki tu i cisza. Furtka od ulicy zam
knięta na klucz. 

Obchodzimy więc budynek od tyłu 
: od razu znajdujemy się na podwó· 
rzu . .zamienionym chwilowo na ma
gazyn_ materiałów budowlanych. Sto 
sy desek, wapno. jakieś naNęd:da. 
Pru.e7. okno widzimy kf'Zatających się 
wewnątrz budynku robotników. 

w akcji 
W z"·iązku ze zhliż11.jąc·~'nii się żni. 

wami, Z~IP organizuje nkcj~, mnją«'lj. 
na calu przysporzenie sił rohor1.yl•h 
mają.tkóm PGH. Obej11111je onn m}o. 
dzież zorganizowaną w "ZMP ornz ule 
zrzeszoną. Z nnsz~go miasta wyjr.d1.lo 
ochotniczo 300 osób, w · tej liczbie jod· 
na trzecia dziewcząt. 

L6dzcy chlopcy i dzicwcz~ta udndz~ 
się do województwa kosz111ińsklego, 
gdzio h~dą zatrudnieni w P.111,~two. 
wych Gospodarst1rncl1 Rolnych jako ro 
botnicy nicwyk,rnlifikownni, pomagn 
ją~ przy zbiorach. Prócz kwatm· i wy 
żywienia łodzież otrz'ymywnr b~dzie 

Wielkie zainteresowanie 
studiami dziennikarskłmi 
Jak podawaliśmy w bicżacvm roku 

szkolnym zo~taną ~tworzono ·na Uui. 
wersytctach W:nsz:iwskim i Jagiellolt. 
skim podwydziały dzieunikarskie, w 
rnmaclt wyd7.iuł6w humnnistycw~'ch, 

Studia trwają 3 lnta z tym, że :l rok 
studiów poświęcony bc:dzie ua specjn. 
lizucję. W ciągu roku stu'!11'nei prze. 
cl1odzić będą 4·tygodniową pruktyk\' 
dziennikarokę, w redakcjach. Zapnzun. 
ją. si~ również dokładnie z prnc•ę, w 
drnk:i.rni. 

W miarę powstawania nowych c7.aso 
pism odczuwa się obecnie m. in. do. 
tkliwy brak pclnowartoMciowych, re. 
krutujących się z młodzieży robotni 
czo • chłopskiej, wykwalif.ikownuyuh 
dziennikarzy. Brakom tym mają. zara 
dzić m. in. studin dziennikarRkio. Nlo 
ulega wątpliwości, że Uniworsytcty 
Warszawski i .Jagielloński m1t.jf} w 
tym względzie bardzo pownżną rolr 
do spełnienia. Polsce potrzcbll fncho. 
wych, wy robionych politycznie i spo. 
łecznie dziennikarzy. Dlatego dobór 
słuchaczy na studia dzicnnikarr<kic mu 
si by6 pncprowndzony starannie, przy 
czvm trzeba brać pod uwagę zdolności 
k;ndydatów, jak i zamiłownnia. 

W Lodzi wiadomo8ć o ~zkolcnlu no 
wych dziennilrnrzy na ~topniu uniwor 
sytcckim wywołała dużr z:iinteresnwa 
nie. Zgłoszc11 ia są wciąż .jeszcze przyj 
mowanc. Bliż~z;-·th informacji o stu. 
diath ud "liellt si ę w redakeji Głosu 
:Robotniczego", ul. Pitltrko~·sk~ 86, 
m nictro dział koresoondentów. 

• • • zn1wneJ 
w~·n11gro<1zenie pieniężne, .Młodzież 
nch wnliła. przezn1tczy6 znpraeowane 
pioniąclle ntt cele ipołeczrw. 

Prócz ro)lót przy •przęeie zbóż, mlo 
dzież znjmie się działalnością kultu-
ralno • oświatową, orgąnizując wie FIARY 
cr.ornicc, wpt~py tnneezne itp., umoż O 
liwinjąc po żmudnych godzinach pra \ Pracownicy kina „:Muza" wpłacili 
cy rohnt11ilrnni PGR milę. i kulturnlną z~ 5.510.- na Fundusz Odbudowy Sto 
rozrywkę. (szcz.) !Jey. 

* • * 
Niewielki dom ,,, crzerwonej cegły, 

miesrzczący się w ogrodzie pn;y ul, 
Dą.browskiero 180, nie roobnmiewa 

-----------------------------...------------
Wykrywamy braki w handlu uspołecznionym 

Remanent -
a w sklepie pustki 

Wi.:zorn,i sklep MlID przy ul. Piotr 
k01vskie,; 8'..'!, zwyldc doskonale zaopa 
t r.zony w ""!dliny, 01toce itp., ś'~'iecił 
pu~tknmi. Można był!J wprawdzie o. 

trzymat pieczywo i mleko, ale poza 
tym w sklepie nie było wyboru wa
rzyw, ani owoców wędlin czy też se. 
rów. )l"a pólkach' natomiast widniało 
wirl" puszek z konserwnmi. Kierl~· spy 
tRliśrny się o przyczynę, odpowiadzia 
110 nam, że dnia 20 bm. zostanie spo 

Centrala Odzieżowa - Hurtownia w Łodzi -
zawiaclan1ia, te w czn sic od dnia 1 lipca 1950 r. 
urządza „wyprzedaż towa?óW wybrakowany~h 
branży konfekcyjnej". Wyprzedaż ctlbywae się 
hędzie w sklepach C, O. w Łodzi, pri:.y ul. Plac 
Wolności 10 i dostęp: .a będzie dla kazdego ezło 
wicka pracy. 503 

rzą.dzany 2omnne11t, więc dzisiaj JUZ 

nic więcej do sklrpu się nie sprol\"a. 
dzi; Wi<lać kierownictwo sklepu nie 
"."z1 )? . pod U1rngę faktu, że dzi~Jnj 
JCS~ Hwii:to i . że konsumenci będą. 
chc1~li w przQd1lzi!'ń zaopatrzyć sifl w 
większ.ę. ilość artykułów spożywczych. 

Dlaczego brak starych 
kartofli w sprzedaży 

- Sikała jest mała - mówi maj
ster, prowadzący roboty. ob. Andr!7.e.i 
c.mk - nle w:vma~a dużego remon
tu, WewBęt!'?'...na przebudowa, całko
wit<i wymiana dachu, dobudowan' e 
dwóch izb na pierwszym plęt.r7.e, nil 
prawa sbdni... Materiały mamy już 
zv1iezione 'i robota idzie pełną pa
rą! -

- A czy sko11rzycie te prace na 
czas? ~ pytamy. 

- Murowane! Terminu dotrzyma 
my! - uśmiecha się ob. Andrzej~ 
czak. 

• • * 
Gorzej przedstawia się sprawa re· 

mont\J budynku sikoły Nr 19 przy 
ul. Inżyn•erskiej 4. Kierownika ro
bót, ob. Pawłow1>klego, nie zasta,Je
my na miejscu. rozglądamy się wlęc 
sami „w terenie". 

Krząt:iją się . tu ludzie przy pra
c)'. Na parterze naprawia się podła
?:: na piętrach malarze odna\vlają 
scrnny ... 

- I co to za rob'ota? -woźny ob. Lit 
mański jest wyraźn:e rozgorycl!ony. 
- Najpierw przysłali nam malarzy, 
któNy pracu.Ją już od poniedziałku i 
sporo już wymalowali, a dopiero po
tem mają przysłać zdunów l mura
rzy, którllY swoja robotą U5~odzą 
świeże malowanie. Interweniowałem 
Jui w MPB, ale powiedziano ml, że. 
by się nie wtrącać, że oni za to ocl· 
powiadaja, Ale - choć s!Q człowiek 
:ia tym dobrze nle zna - jasne jest, 
ze przy prnestawianiu pieca C'ly wy
mianie oodlog1 świeżo odnowione 
ściany .mogą ucierpieć! 

- Deski nam przysłano niedobre, 
dziurawe! Jak takimi naprawiać po
dłogi? - skarżą się robotnicy, zatrµd 
nieni na parterze. 

• • • 
'M(ejskle Przedsiębiorstw~ Bu• 

clowlane, ktflre za,imuje słę re
montem wszystkich opisanych 
sr:kół - powinno iainteresowaó 
się bliżej sprawą, szk()ły przy ul. 
lniynierskiej ł. 

Dobrze. że prace rozpoczęto w ter 
minie, ale trzeba dopilnować, aty 
prowadzono je w należytej kolejnoś 
ci i usuwano w porę istniejące uster 
kl. Szkoły muszą być wyremontowa 
ne na CIZBS i to wyremontowane ąta.• 
rannie. 

(Sylw,) 

Obchód „Dni Morza•• 
w Łodzi i wojewód~twie 
Z okazji „Dni Morza" do wsi tiol< 

fo·~;;ch w i:óżnyc!1 punktach naszegt
l"ujewódzcwi udały się kina objazd{ 
(\"f!. które wyświetlają tilmy p1·oduk 
cji polskiej i r11tl~ieckicj, 011arte na 
temntyce1 zwi~znnej z prac9 i w11lk1J 
na. morzu. 

W llliastach, w spółdzielniach pro 
d11kcyjn~•cł1 w PGR·ach otwarte so 
stały z inicjatywy Ligi Morskiej wy 
stawy, obTazuj.,,ce dorobek Polski Lu 
dowej na morzu, 

Wojewódzkie i lokalne komitety 
„Dni Morza'1 zorganizowały w wię!t 
szych zakładach pracy odczyty na te 
mat zagadnień morskich. 

'i,ywy udział w obchodach „Dni Mo 
rza" bierze Liga Kobiet j Związek 

Młodzieży Polskiej, 

Wpłacajmy podatek 
od nieruchomości 

Przypomina si", że :JO czerwca upl;· 
wa, termin wpłncania l raty podritk1J 
od uieruchon1ośei za .rok 1050, 

Przypomina się również o obowjłł:i:ko 
wphttania. znliezck na podatek od nil' 
ruelwmośel na rok nastQpny. Zaliazlil 
wynosi 25 pro11ent czyn11zu, przypath 
j~eego fit\ miesiąc lrnlendarzo\vy, po 
prztl5zAjlJ.<JY miesięu, w któryu~ si1, 
wpłaca zaliczki; należy jq. wpłaci11 
bez wezwania. władzy podat.kowoj do 
tlnlo. 10 każdogo miesl11ca. ab.Y uniknQt 
dodntk6w za zwłok~. 
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Ze sportu 

Ili Pływacy ŁKS Włókniarz 
maici żal do swego klubu ... 

Dziś o „Puchar Polski'' 
Dz. 1•5

, odbędą. się następujące 
spotkania piłkarskie o 

Puchar Polski: 
Gospodarzami są. kluby wymienio 

ne na pierwszym miejscu. 

Co ·pisało prosa łódzka w dn. 29 czerwca 1930 
DALSZE REDUKCJE 
W KASIE CHORYCH 

Komisarz niądowy Kasy Chorych 
~powiedział na dzień 1 lipca dalsze 
redukcje personelu Kasy. Wstreyma 
ne mają być również wszelkie 'Pra
ce o charakterze inwestycyjnym. Le 
\rospis uległ poważnym o~ranicze
n:om. 

„PROJ.\UENIE WZROSTU'' 
Wiedeński lekarz dr. Politzer ogło 

~lł o odkryciu tzw „promieni wzro· 
.o;t.u". Dr Polit-zer pmeprowadził ba
dania na ltorzeniach cebuli j kultu
rach bakterii. Pod wpływem „pro
mieni W!zrostu'' - korzenie jak rów 
nież i bakterie wuastały w szybkim 
tempie(?) 

DEMONSTRACJE NA CHOJNACH 
W dniu wczorajszym na Chojnach 

doszlo do burzliwych zajść. Miano
wicfe kilka tysięcy bezrobotnych 
z~romadziło się pnzed miejscową re
m iz.<1 strażacką celem odbycia wie
cu. J;'rzybyłe na miejsce oddziały po
licji do wiecu nie dopuściły, aresztu 
jąc kilkanaście. osób. 

W c11:asie starcia kilka osób zosta
ło poranionych. Nad wiec.zorem na 
Chojnach zapanował spokój. '.Repu
blika). 

. .AUTOBUS ZŁODZIEJSKI" 
W okolicach Łodzi kursuje tajem

niczy ,.autobus złodziejski'', 11:organi 
zowany przez pomysłową szajkę zło 
1ziejską. „Załoga'' autobusu, po 
praybyciu do upatnzon.Ych miejsco
;vości dokonywuje masowych kra
dzieży. a łupy wywozi w inne stro
ny właśnie z;i pomocą tegoż „auto
busu". Złodzieje, jak dotąd, są nie
uchwytni. 

PODWYŻKA KOMORNEGO 
Gazety przypominają że z dniem 
lipca 1930 roku następuje podwyż 

Ka komornego w mieszkaniach jedno 
jrzbowych. 

ELEKCJA 
KROLA CYGA~SKIEGO 

,„WszechpolsJrn organizacja Cyga
now" zapowiedrziała na miesiąc li
piec zjazd cyganów z całej Polski ce 
Jem odbycia elekcji nowego króla. 
Elekcja króla Cyganów odbędzie sie 
na Chojnach pod Łodzią. · 

SAMOBÓJSTWO NA UJ.,lCl:' 

Na ulicy Dąbrowskiego, w obec
ności licznych przechodniów - po
pełnił samobójstwo 20 letni Stani
sław 'I'omczyk. Tomczyk wbił sobie 
nóż w piersi. Przybyły lekarrz pogo
towia stwierdził zgon samobójcy. 

ZNIESIENIE AMBULATORIUM 
WENEROLOGICZNĘGO 

Na skutek braku środków finanso
wych amblllatorium wenerologic::me 
przy ul. Piotrkowskiej 17 z 1niem 
1 lipca zostaje zamknięte. 

PAPUGA - ZBAWCĄ 

Gazety donoszą o cudownym oca
leniu życia ludzkiego przez .„papu
gę. Mianowicie do mieszkania jed
nego rz; mieszkańców Hamburga 
wtargnęli bandyci. którzy rzucili 
się na niego. w celach morderc11:ych. 

W tym samym momencie papuga, 
znajdująca slę w sąsiednim pokoju 
zaczęła krzyczeć tak głośno, że spło
szyła bandytów. 

CIEKAWY WYPADEK 
l\IBDYCZNY 

Słynny poeta angielski James 
Joyce - niewidomy od kilkunastu 
iat odzyskał n<igle wzrok podczas 
przedBtawienia w teatra:e w Paryżu. 
Joyce tak się przejął premierą swej 
własnej sztuki, że doznał wstrzą8u 
nerwowego, który przywrócił mu 
czynność sparaliżowanych nerwów 
ocmych. Publiczność zgromadzona 
na p~:emierze zgotowała poecie owa
cję. 

T'EATRY 
PAŃS'l'WUW\' l'EATR NOWY 

(ul. Oaszyliski<'.go ą4. tel. 181-341 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" -

w roli ~\fakara. - Stanisław Łapiński 
PAŃS'l'WOW}'. 

l'EATR 11\1. STEFANA JARAC'..6A 
(uL Jaracza 27) 

Dz;iś, godz. 19,15 komedia Szekspi
ri. pt. „Wieczór trzech króli", 

PAŃ~'l'WUW\' 
TEATR POWSZECHNY 

(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150.36). 

O godz. 19,15 „Niemcy", Leona 
KTuczkowskiego z Włodzisławem 
ZiC'mbińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10-13, i od 16. 

rB.i\TH 1\0MEDll J\1 UZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz„ 19.15, „Córka pani .'.ngot". 

'l'EATH LBTNl ,;OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 16,30 i 19,30 „śluby murar· 
skie". 

TEA'l'R „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 
nieczynny. 

TEATR „PINOKIO" 
'rL Kopernika 16) 

Widowisko otwarte pt. „Pan 
buduje dom". 

Tom 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKJ 
(ul. St. Jnncza 2, tel. 217-49) 

Godz. 19,30. Premiera - „Rodzi
na Blank" według Szolem Alejche
ma w dramatyzacji i reżyserii Jab· 
ba Rotbawna. 

KIIN A 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Za stedrnioma górami" 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. 11 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Albeniz". god7. 16, 18,30, 21 
poranek godz. 11 

WOJ.NOM (Nap'.6rkowskiego 16) 
„Saławat - wódz Baszkirów''. 
godz. 16, 18, 20, iJoranek godz. 11 

/,A('Hl:;TA !Zgierska 26) 

„Nieodrodna córka", godz. 15.30, 
18, 20.30, poranek godz. 11 

Do r~akcji wpłynął wczo
raj list od pływaków LKS 
Włókniarz, w którym por u-

. szają oni szereg swych bolą
czek. Ponieważ sport pływac
ki należy do tych sportów, 
któreśmy winni jak najbar
dziej popularyzować i wcią

gać doń najszersze masy mło
dzieży list zamieszczamy 
w całości, aby zarząd LKS 
WłókniarT. mógł zrewidować 
swój dotychczasowy stosunek 
clo sekc,fl IJlywackłej i jak naj 
szybcie.i go 7.mienić ku pożyt
kowi tego pięknego sportu. 

Red. 

Jesteśmy pływakami jednego z 
najsiiniejszych w Polsce klubów 

sportowych ŁKS Włókniarz 
piszą autorzy listu - ale w klubie 
naszym dzie,je się źle. Podamy dla 
przykładu tylko trzy fakty: Mimo, 
że Włókniarz posiada dwa (jedyne 
w Łodzi) baseny pływackie, nie u
możliwiono• nam prowadzenia tre
ningów. Basen przy Al. Unii stoi 
bez wody (podobno zepsula się stud 
nia), a z basenu przy ul. Kili(1skie
go (dawn. Zjednoczone) też nie mo
żemy korzystać z powodu codzien-
11ego wypuszczania wody (basen ten 
używa się jako zbiornika wody dla 
fabryki). 

W budżecie podanym do wiado
mości członkom sekcji pływackiej 
[igurują koszty prowadzenia obozu 
treningowego. Zarząd klubu dopie
ro w tym tygodniu zaczął intereso 
wać się tą sprawą (mimo. że obóz 
został zaprojektowany już parę mie 
sięcy temu), tak, że jest wątpliwe 
czy zdąży on uruchomić obóz w lip 
cu, a nawet w sierpniu. Być może. 
że w ogóle z powodu trudności w 
zwolnieniu kredytów obóz nie doj-

Nasi korespondenci piszą 

Sp o r-owcy 
przyjemnie spędz ili 

W ramach świrta Knlt. Fiz, i Sportu, 
członkowie Koła Sportowei::-o Z. S, 
„Spójnia" Nr 316 przy Skł. Eksp. 
Wyr, Baw., ul. 'ryrnienieckiego Nr 5, 
urządzili w dniu 18 bm„ wycieczkę 
do miejscowości Gałkówek. 

W godzinach przedpołudniowych na 
boisku szkolnym, rozegrany został 
mec·z w siutrf' mę~kiej pomiędzy LZS 
Gułkówck a ZS „Spójnia" 376. 

Spotkanie zakoi1czyło się pełnym i 
1.a~łui:onym 'r.wycięRtwem gospodarzy, 
w sto~unku ~:l (15:13, 14:14, 15:12). 

Xależy podkreślić, że spotkanie od
było ~i~ w ~zczerej i naprawdę przyja 
ciclskicj a tmo~ferze, przy wielkim za
interesowaniu publiczności, która Mz 
stronnic okla~kiwała kaide piękne za. 
granie, daj:1c tym do~·ód wielkiego 
w~·robicnia ~portowego. Miłą niespo. 
dzianką dla nas było przykładne za. 
chowanie się miejscowego społeczeń. 

st wa 
O 'godz. 16 odbyła si~ następna im

p1·eza, tj. mecz piłki nożnej. Chociaż 
dużl'- zaintereso1nuie było meczem pił. 
ki siatkowej, to piłka nożna ścią.gnę
ła wszvstkich mieszkańców Gałkówka. 
a naw~t i bliższych okolic. Wielu wi
dzów (była to oczywiście najmłodsza 
latorośl) oglądało spotkanie. z wóz
ków lub rąk matek. 
Również i ten mecz zwycięsko roz. 

strqgnął LZS na swoją, korzyść, wy
gl'ywaję.c w stosunku 3:1 (2:0). 

Ze strony koła 3i6 wyróżnił się le
wy łącznik - :.\Iatu'siak. Był to bo-

dzie do skutku. Ten stan niepewna 
ści powstrzymuje wielu z nas od 
wyjazdu na kolonie ze szkołą, cz.y 
też od objęcia stanowisk instrnkto 
rów sportowych na obozach dziecię 
cych. 

W Zarządzie Klubu panu.ie bez
ład i zupełne nieliczenie się z 
potrzebami sekcji pływackiej. Gd:v 
nasz trener zaproponował. że popro 
wadzi na obozie szkolenie przodow 
n!ków pływania spośród zawodni
ków i przy ich pomocy zorganizuje 
masową naukę pływania dla miej
scowej ludności (mieliśmy zamiesz
kiwać w ośrodku włókienniczym w 
Andrychowie) odpowiedziano w Za 
rządzie Klu bu, że to jest im nicpo 
trzebne, a chcą tylko widzieć obóz: 
o charakterze wyczynowym! Fakt 
ten świadczy dobitnie. że niektórzy 
członkowie Zarządu ŁKS Włók
niarz nie doceniają jeszcze doniosłej 
roli umasowienia sportu pływackie
go. 

Chcemy poruszyć jeszcze i trzecią 
sprawę: Obok istniejącego już base 
nu przy ul. Kilil1skiego rozooczęto 

kopać drugi, jak się szeroko rozpisy 
wała prasa. reprezentacyjny basen. 
Basen zaplanowano, kredyty były, 
robotę rozpoczęto, lecz z niewiado
mych przyczyn przerwano. Zapytu
.iemy: Co może być powodem przer 
\vania robót? Przecież prz:v budo
wie chętnie wzięlibyśmy udział, 
wszyscy sportowcy i napcwno więk 
szość /1: plażowiczów woleliby się o
palać przy pracy, budując dla sie
bie nowy piękny basen. Ale żeby t~ 
go dopiąć. trzeba więcej wykazać 
entuzjazmu. 

Trzeba energicznego, sprężystego 
kiewwnictwa klubu. A tego w ŁKS 
Włókniarz nie ma . 

NastcipuiE' szereg podpisów 

P. S. Dowiedzieliśni.y ~ię przed 
chwilą o okólniku PZP w sprawie 
wyjazdu na obóz do Żerkowa na
szych juniorów. Okólnik do Za
rządu Klubu przyszedł już 15 bm. 
i zo~tał dostarc1.0ny kiernwnikowi 
sekcji pływackiej dopiero wczoraj. 
Jest to jeszcze .ieden dowód niepo
rządku w Klubie. 

Boisko Naprzód - godz.. 9: Na. 
[>rz6d IV - Koło Sp. PZPB Nr 3; 
godz. 11: Naprzód II - PZPB Kr 
~ II; godz, 16: Nnprzód I - Ogni 
wo III. 

Boi~ko Związkowiec - godz. 9: 
Związkowiec II Bawełna II; 
godz. 11: Związkowiec IV - Koło 
Sp. PZPD Nr 1; godz. 16: Związ
kowiec V - Łódka. 

Boisko Kolejarz - godz. 9: Bu. 
dowlani II - Spó,inia „Czytelnik"; 
godz. 11: Włókniarz Kośm - Ar
ko II; godz. 16: Kolejarz i - Wi 
dzew II. 

Boisko Widzew - godz. !): \V1. 
dzew IV - Orlęta Prżędzalnia. 
na 66; godz. 11: Widzew III -
Budowlani pl'zy Państw. Szkole Bu 
downictwa Lądowego, 

Boisko Łodzianka godz. [I: 
Łodzianka jun. - Pluszowiec Ki. 
I.ińskiego 102; godz.. 11: Łodzianka. 
sen. - Koło SP f,ZWANN Przed. 
szkole 71. 

Boisko Stal - godz. 9: Stal Po. 
goń - Ogniwo; godz. 1 : KS przy 
C. B. Techn. A Struga 19 - Czar
ni 1 :Maja; godz. 14: Spójnia I -
Arko Juniorzy; godz. 16: Spójuia I 

Najbliższe 
ŁKS Włókniarz gra w 

mecze ligowe 
niedzielę z Górnikiem (Bytom) 

- PPIS Stalina 3!l. . 
Boisko ŁKS - godz. 9: ŁKS V 

ZMP przy 17 P.Z. ul. Rzgowska 94; 
godz. 10: ŁKS ID - Nowe Złotno; 
godz. 12: ŁZWANN Łomżyńska. 8 
- PZPB Nr 17. W nallchodzą.cą. niedzielę LKS \"\7łók 

niarz rozegra swój ostatni w Łodzi 
mecz ligowy "' pierwszej kol<'jco spot 
kaii. Nal<tępny mecz odbędzie siQ w 
dniu !) lipca \V stolicy z tamtejszą. Po 
Jonią,, a potem nastąpi prawie micsięcz 
na przerwa, w celu nabrania przez za 
wodników sił do drugiej rundy spot
kai'i. 

Przeciwniki<'lll niedzielnym łodzian 
bedzie Górnik z Bytomia, który znaj 
duje sę ohecnie na 10 miejsrn w tabe
li. Wszystko przemawia za tym, że . w 

z Koła 316 
czas w Gałków ku 
d:ijże najlepszy zawodnik na boisku. 
Jego szybka orientacja, podania zaw 
sze pewne świadczyły o dobrej formie 
tego gracza. Zawodnik ten. zapowiada 
jak najlepsze nadzieje na przyszłość. 

Pracowity dzień drużyn sportowych 
zakończyła zabawa ludowa. • 

Ekipy łączności miasta z wsią. po 
winny pamiętać, jak bardzo ważnym 
ogniwem w zbrataniu ludności pracu. 
jącej miast i wsi jest wychowanie fi 
zvczne 
• Zarz~d naszego Koła, "l'~p6lnie z 
organizacją. partyjną. i 1·adą. za. 
kładowi} zamierza urządzić w najbliż 
szym czasie „coś" IJardziej interesują. 
cego, Sprnwa ta jest jeszcze na war. 
~ztacie, tak że nie mogę nnrazio zdrn 
dzili tajemnicy. 

Na zakończenie z przykrością ruuszę 
wspomnieć o zajściu, jakie miulo miej 
sce podczas przygotowyr:'ania sii: do 
odjaidu z Gałkówka. Czlonek Koła 
Sportowego Xr 376, kol. K. M„ w spo 
~ób nielicujący z godnością. sporto\V· 
ca, obraził słownie szoferów Dzialu 
Sa111. C. T. 

Za. niewłaściwe zachowanie się kol. 
K. M„ Zarząd Kola 376 przeprasza 
tych szoferów Działu Samochorlówego 
C. 'r„ ~tórzy brali udział w wy
cieczce 

Za.rz~d Koła postanowił ukarać su 
rowo ea. niewłaściwe za.chowanie si~ 
członka. swego koła. kol. K. M. 

Filipczak Józef 
korespondent Sportowy Kola 376. 

niedzielę piłkarze ŁKS Włókniarz 
zdohęrlą dalsze dwa punkty. Goście 
znajdują się w słabej formie i. trudno 
przypuścić, aby mogli wywieźć z Ło. 
dzi choćby j eden punkt, tymbardziej, 
że ith najlepszy napastnik - Krasów 
ka obecnie choruje i nie będzie grał 
pnnnlopo<lolmie w ł'.odzi. 

Ogniwo-Cracovia. powinno wygrać 

z Legią, jednak nie pójdzie to 
zbyt łatwo, czego dowodem jest wygra 
nn wojskowych w Poznaniu z Wartą. 

Garbarnia stoczy walk~ z G6mikiem 
Rac1lin. Faworytem tego meczu są za
wodnicy krakowscy. 

Ciekawie zapowiadll. się ·~potkanie 
Polonii z mistrzem Polski Gwardią. w 
stolicy. Gwardziści znajdują. się obec. 
nie na czele tabeli ligowej i nie łat
wo zrezygnują. ze swej pozycji. Nie. 
dzielny ich przeciwnik nie może do
l'Ównać krakowianom pod żaclnym 
względem. Remi::>owy wynik będzie 
dla Polonii ~ukcefiem. 

Kolejarz spotka się z Ruchem. 
Pierwszy z nich w tegorocznych roz. 
grywkach gra na ogół słabo, nato
miast Ruch obok ładnych spotkań, ma 
również bardzo słabe wyniki, tak jak 
ostatnio w Warszawie z Polonią. Oba 
ze~poly ~ą. nierówne, "l>ynik zależe~ 
będzie od formy i nastawienia psy. 
chicznego w dniu zawodów. Możliwe, 
że drui ·ny podzielą. się punktami, 

Budowla.ni po odmłodzeniu składu 

powinni wygrać u siebie z Wartą. 
Sześć niedzielnych meczów zapowia

rla ~i~ niezmiernie interesująco. 

Dzisiejsze imprezy 
Program imprez sportowych na dzień 

dzisiejszy przedstawia się następująco: 
Piłka. nożna: zawody wo wszystkich 

miastach województwa o Puchar Pol. 
ski 

Piłka. ręczna.: boisko Spójni w Hele 
nowie: zawody koszykówki o Puchar 
PZKSS - godz. l!l, pomiędzy. zwycięr. 
cami drugiego i trzeciego p6l:fi nału. 

Za.wody motocyklowe: o godz. 16 
na jezdni na ul. Armii Czerwonej od 
Placu Zwycięstwa do ul. Przędzalnia. 
nej odbędzie się ,,Pierwszy motocykla 
wy wyścig uliczny w Lodzi" o wielką. 
nagrodę przewodniczą.cego Frezy. 
dimn Miejskiej Rady Narodowej, tow. 
Minora, Nagroda ta przypadnie klu. 
'bowi, którego zawodnicy zclobęclą. 
największą. iloi!<i punktów. Długość tra 
sy (jedno okrążenie) wynosi około 
1300 metrów. Przewidziany jest start 
w pięciu kategoriach maszyn: 250, 
350, 500, ponad 500 ccm oraz na mo 
tocyklach z przyczepkami. 11Iożliwy 
jest również wyścig maszyn do 130 
ccm. Dla kategorii maszyn ci~?.kich 
wyścig odbywać • się będ1.i.e naokoło 
13 km (10 okrfżeń), dla setek - pii:ć 
okrążeń, czyli 6 i -pól km. W wyi!ci. 
gach dzisiejszych mogą startować. za, 
wodnicy tylko z wo,jcwództwa łódzkie 
go. Udział biorą. najlepsi motocykliści 

Za.wody lekkoatletyczne: na stadio 
nie ŁKS Włókniarz odhędą Ili{' 
X..~YII drużynowe mistrzostwa głucho 
niemych w konkurencjach mę~ki f'h i 
żeńskich. Początek pierw~7.ego dnia 
mistrzostw o godz. 10. T 

Co us~vszvmy przez radio 
Program na 29 czerwca 1950 r. 1 sł.·muz. pt. „Płynie nasz węgiel bar 
6,50 Początek audycji. 7,15 Muzy· kami". 14.00 Słuchowisko „Nawojka 

ka. 8.00 Dziennik poranny. 9.00 Mu- - pierwsza studentka polska". 14,20 
zyka organowa. 9,30 Muzyka poważ- Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
na. 10.20 Felieton pt. „Okręt pły- 14,45 „KQnrad Żaglowiec" re
nie lądem". 10,30 „Wieś tańczy i portaż. 15.00 Muzyka. 15.15 Audycja 
śpiewa". 10.60 Felieton pt. „Z kuźni dla świetlic dziecięcych pt. „J ak to 
rewolucji". 11,10 (Ł) Muzyka pol· nad Bałtykiem bywa". 16.00 Dzien· 
ska. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. nik popołudniowy. 16,20 Muzyka lu 
12.04 Koncert orkiestry rozgłośni dowa. 16.50 „z mikrofonem na dnie 
śląskiej. 13.00 Reportaż pt. „Na O· morza" - reportaż. 17.00 „Piosenki 
kręcie podwodnym". 13,15 Audycja wybrz;eża" - koncert rozrywkowy. 

17.55 „Odpowiedzi fali 49". 18,05 
„Kobieta na okręcie" - slucho\visk:i. BAJKA (l''ranciszkaóska 31) 

Prog1·am składany („Słoń i mrów
ka", „Noc Noworoczna". „MistJ:z 
Narciarski", „Kim zostanę", „Dz1e 
je jednej obrączki"), godz. 16, 18, 
20. 

U.DYN IA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram aktualności krajowych i za.· 
granicznych Nr 25". godz. 11, 12, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

- Będziemy państwem morskim 
19.00 „Nieznane- drobiazgi" - Nos
kowskiego". 19,30 „Nad Wisłą" 

1- montaż poetycki. 19.50 Muzyka. 
20.00 Dziennik wieczorny. 21,00 „Me 
lodie świata" 22.00 Audycja rozryw 
kowa. 22.20 Koncert w wykonaniu 

AL<.:L dla młodz:eży (Legionóv. 2) 
„Wilki morskie", godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 10, 12 

.MUZA !Pabianicka 173) .„Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

f·OLON IA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gnlivera" (film 1„ natu· 
ralnych kolorach", godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

PRZI<.:DWIOśNIE (Zeromsldego 76) 
„LJ rodzony IV llllŹOZiPl'Oi ku" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

!łlllWTN I K (Kilmsldcgo 178) 
„Siódma zasłona", godz. 15, 17,30, 20 
ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 

Ewa", godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 11. ' 

Rl~KU.IW (Rzgowska 2) „śpiewa:-
nieznany", godz. 16, 18, 20 

STYLOWV (Kilińskiego 123) 
„Arinka", godz. 16, 18, 20 

śWl'f (Balucki Kynek ~) - „Lhvaj 
panowie F", godz. 16, 18, 20 

TĘCZA <Piotrkowska 108) „ł'rzy-
gody .Chico"; godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

Tr.TRY (w „grodzie) - „Podróże 
Gulivera", godz. 14.30, 16.30, 18.30 
20.30, poranek godz. 11 

WiSŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuld
wacze złota", godz. 16.30, 18,30, 
20.30, poranek godz. 11 

Wt,óKN IARZ 1Pr6chnika 16) 
Wyspa szczęścia", godz. 16.30, 
18.30. 20.30. UOl'al)~k IZ'Odz. 11 

Polska Odrodzona uzyskała, dzię 
ki poparciu Związku Radzieckie
go. szeroki dostęp do morza. Na
sza granica morska liczy prawie 
500 km wobec 140 km przed w0j. 
ną. Przed Polską, jak nigdy w hi
storii, otworzyły się możliwości 
stania się państwem morskim. 

Polska Ludowa natychmiast, bez 
pośrednio po wojnie, przyst:,ipiła 
do intensywnej pracy nad odbu
dową zniszczonych portów i orga
nizacją własnej floty handlowej. 

Dzięki pracy polskiego robotni
ka i kolejarza, dzięki pomocy ekip 
specjalistów radzieckich, saperów 
i marynarzy, uruchomione zo>taly 
nowe porty. Już w lipcu 1945 ro
ku pierwszy statek, załadowanii 
węglem śląskim, opuścił Gdyni'l. 

W roku 1946 przeładunki na
szych portów osiągnęły już po
ważną liczbę 7,8 miliona ton. W 
okresie Planu Trzyletniego nastą. 
pił dalszy, systematyczny wzrost 
obrotów. W roku 1947, mimo cięa
kiej :i:imy, porty n:.sze przełado
wały 10,7 miliona ton towarów; w 
roku 1948 ~ 16,6 miliona ton; w 
roku 1949 - 19,3 miliona ton. W 
ten sposób jllż w drugim roku pła 
nu odbudowy, nasze przeładunki 
morskie przekroczyły poziom 
przedwojenny. 

Rok 1949 oznaczał dla naszych 
portów orzeiście od okresu odbu-

dowy do okresu rozbudowy. Sym
bolem tych przemian było oddanie 
w roku ubiegłym całko.wiole ZQU

dowanego od nowa basenu węglo
wego w Szczecinie. Budowa ta za
początkowała modernizację portn, 
zaniedbanego przez niemiecką go· 
spodarkę kapitalistyczną. 

Dzięki rozwojowi współzawod
nictwa pracy wśród robotników 
portowych, dzięki stałej poprawie 
wyposażenia technicznego (np. w 
nowe dźwigi), dzięki licznym u· 
sprawnieniom organizacyjnym, u„ 
dało się osiągnąć w ostatnich cza
sach poważne skrócenie czasu wy 
ładunku i załadunku statków. Tak 
zwane wyładunki i załadunki szyb 
kościowe ujawniły ogromne rezer 
wy oszczędnościowe, tkwiące w 
dotychczasowej organizacji pracy. 
Poza tym szybkie załadunki i wy
ładunki podnoszą atrakcyjność na 
s7ych p9rtów dla obcych statków, 
skracając niezbędny czas ich po-
stoju. · 

Obok naszych wielkich portow 
Gdyni, Gdańska i Szczecina rozbu 
dowojemy liczne małe porty, jak: 
Ustka, Kołobrzeg i Darłowo. Sta
nowią one nie tylko bazę rybołów 
stwa, lecz spełniają również waż
ne funkcje pomocnicze w stosun
ku do portów wielkich. 

Nie mniejszą uwagę, jak spra
wie portów. poświeca sie dziś w 

• 

Polsce rozbudowie własnej lloly 
handlowej. 

Nasz przemysł stoczniowY. ma 
jnż poważne sukcesy. W roku u
biegłym spuszczona została na wo 
dę pierwsza seria statków pelno
moskich, dostosowanych do obsłu 
gi naszych potrzeb gospodarczyc11. 

Statki te, tzw. rudowęglowce -
z których pierwszy nosi imię przo 
downika pracy stoczni gdańskiej, 
Sołdka-przeznaC?zone są do pm~
wożenia eksportowanego węgla i 
importowanej rudy żelaza. 
Rozwijają się również linie sta„ 

łej obsługi, wiążącej regularną 
komunikacją nasze porty z liczny· 
mi portami świata. 

W okresie Planu 6-letniego na. 
sza gospodarka morska poczyni dal 
sze postępy. Przeładunki portów, 
aby nadążyć za rozwojem całej go 
spodarki narodowej, wzrosną w 
r. 1955, a więc w ostatnim roku pła 

nu, prawie dwukrotnie w stosun
ku do roku ubiegłego. 

Stale rozwijany przemysł stocz
niowy pozwoli nam na podniesie
nie, w latach Planu 6-letniego, to- · 
nażu naszej floty. handlowej do po 
zionm piticiokrotnie wyższego, od 
stanu sprzed września 1939 r. 

Z roku na rok coraz większy 
procent naszego eksportu i impor·· 
tu, idącego drogą morską, obsh1-
giwać bc;dzie nasta własna Uota 
handlowa, co stanie się poważ-

nym źródłem oszczędności dewiz. 
Nasze połowy morskie, a zwłasz 

cza połowy dalekomorskie, rosną 

systematycznie. Ich rozmiary są 
już o 50 proc. większe, niż w la· 
tac11 przedwojennych. Coraz więk
szy procent połowów przypada na 
rybołówstwo uspołecznione, dy
~ponujące nowoczesnym sprzętem 
i taborem pływającym. 

Sukcesy nowej gospodarki mor
skiej, nasz, coraz silniejszy zw1ą
zek z morzem, opiera się na coraz 
liczniejszym udziale pracowników 
morza - mary1:•uzy, robotników 
i pracowników portowych, ryba
ków - w ruchu współzawodnic
twa socjalistycznego, na opanowy 
waniu coraz lepszych metod pra
cy. 
Rozbudowując nasze porty i wła 

sną flotę handlową uniezależnia
my się od wyzysku imperialistów, 
wzmacniamy naszą gospodarkę. 
Walcząc o realizację naszych 

planów morskich walczymy nie 
tylko o własne interesy. Polskie 
porty są naturalnymi portami dla 
wielu bratnich krajów, idących tą 
samą, co i my drogą. Walka nasza 
o rozwój gospodarki morskiej, to 
walka o szybk\e wykonanie pla
nów inwestycyjnych w portach, o 
szybką rozbudowę floty. o skróce
nie czasu przeładunków itd. 

K. w. 

orkiestry Pcl~kiego Radia. Transm. 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
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